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„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych.
P r e n n - n e r a t a  w y n o s i :

rocznie :
W m i e j s c u ...........................................
N : prowincji, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieckiem . . . .
Do Włoch, F rancji, Anglii, Belgii,

Szwąjearji, T urcji i innjeb krajów 
PaJeJynozy numer kosztnje 8  o t.,  z przesyłką peoztową 1 0  ot.; — we Lwowlt w Biurze 
dzienniki* A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Pli..a, ul. Karola Ludwika 9, do nabyoia pr 8 ot.

P re n u m e ra tę  pri.yjm .iije  się  ty lk o  za  ca ły  m iesiąc.
Listy z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseratj) uprasza się nad­
syła/ franco do Administracji No^)e] źiefo, w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieobu.c~ę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów uiefrapkow^nych nie przyjmuje się. 
R ęko p isó w  .ta d sy ła .iy c h  R e d u h c y a  n ie  zw ra c a  

A d r e s  B e d a k c y i  i A d m i n i s t r a c j i : U l i c a  iw. J a n a  N r .  1 3 . 
Telefon 3 0  a r. 41.

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r i y j r  . J  ą;  

samlejscowa: Administracja Nowej Reformy i wnyatkie urzędy pocztowe; miejsce- 
w ą :  Administracja Nowej R e fo rm ■ — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafiki 
w Rynki.—Biurfl (Ig. Herz) P 'ac Marjs eki, 9 — Handle 3. Śmido. icza i 3. W. Niemojew- 

skiegr w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschmerowa R jnek 1. 10. 
Z a m i ę l - c o w ą  p r e n  n m e r s F  o g l« S k  a  a  przyjmują Biura dzienników: We L w e  
w ie  Ludwik Plohn, ul. Kar. la  Ludwika 11. — W T a r n o w i e  Józef Pisz. — W P r z e m y ­
ś l u  Heszeles. — W J i . .  a e ł i .w l u  Krzyżanowski. — W W i e d n i a  pp. H „ -nsteLi & Vo 
gier (także w Hantburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik fi Mcose (także w Berlinie, Hamburgu, Monachiom i N^.yjuberdze). — Hermann 
Golds'-hmiedt, M Dukes H. Schalok, J. Dannebe/g. — W P a r y ż u  Societś Mutuelle de Pa- 

blicitś A L o r e t t e ,  directeur Ran Canmartin, 61.
Ogłoszenia (ineeraty) przyjmuje Administracja za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi­
smem (petit), za pierwszy laz 10 ct., za każdy następny raz po -5 cen! — Nadebrane po 
30 centów od wiersza zi każdy raz. — N ekrologia  po 15 ct. od wiersza. — Z a ł J | .  u .u. -> 
k i do Nowej Refor.ny (prospek a, eyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. 
od 100 egzemplarzy dla : tmiejseowy eh, a 50 ct. od 100 egzem. dL  miejscowych prenumeratorów.

Należytośó upraszu się naprzód nadesłać przekazem pocztowym.

Zniżenie prenumeraty.
Nie uważaliśmy nigdy naszego wyda­

wnictwa za przedsiębiorstwo, obliczone na 
zysk, lecz pojmowaliśmy je zawsze jako 
spełnienie obowiązku publicznego. To też 
pomimo ofiar, jakie musieliśmy ponieść 
w latach poprzednich, nie wahamy się 
skorzystać z pierwszej pomyślnej chwili, 
aby przez zniżenie prenumeraty dziennik 
nasz uczynić przystępniejszym dla ogółu.

Z dniem I stycznia 1894 roku zniżamy 
zatem prenumerato miejscową na 16 złr. 
rocznie, 8 złr. półrocznie, 4 złr. kwartal­
nie i I złr. 35 ct. miesięcznie, a prenu­
merato zamiejscową na 20 złr. rocznie, 
10 złr. półrocznie, 5 złr. kwartalnie i I złr. 
70 ct. miesięcznie. W tym samym stosun­
ku zniżamy także prenumeratę zagrani­
czną.

Pomimo to nie zmniejszamy bynajmniej 
formatu naszego dziennika, a staraniem 
naszem będzie zapewnić mu dalszy, pra­
widłowy rozwój.

Wydawnictwo „Nowej Reformy".

Od Administraeyi.

W pierwszych dniach stycznia roku przyszłe 
go nakładem wydawnictwa naszego dziennika 
wyjdzie z druku czw arty  tom poezyj El...y’ebo
(dra Adama A s n y k a ) .

Prenum eratorowie Nowej Reformy  mogę za­
mawiać tom ten po cenie 1 złr. 20 ct. w miej­
scu, zaś 1 złr. 40 ct. z przesyłką pocztową. — 
Cena egzemplarza w handlu księgarskim wynosić 
będzie 2 złr.

Na podstawie układu, zawartego z Redakcją 
ilustrowanego dwutygodnika „Św iat", może każ­
dy z naszycU Prenum eratorów  za nadesłaniem 
6 złr. otrzymać cały rocznik bieżący tego jedy­
nego w kraju, powszechnem uznaniem cieszącego 
się ezasopisma ilustrowanego. (Cena roczna zwy­
czajna wynosi 12 złr.)

W Administraeyi Nowej Reformy mogą P re ­
numeratorzy naszego dziennika abonować po ce­
nach zniżonych „Śmigus", najlepsze hum orysty­
czne pismo w kram, wychodzące we L w o w i e  
każdego 1-go i 15-go dnia w miesiącu. — Zni 
żona cena kw artalna w Krakowie 90 ct., na pro- 
wincyi 1 złr. —  „Nowe M ody", ilustrowany 
dwutygodnik dla kobiet, za 1 złr. 20 ct. kwar­
talnie.

Nowi prenumeratorzy miejscowi za dopłatą 
SO ct., zamiejscowi 50 ct otrzym ają: Lem aitre’a 
„Królowie", nader sensacyjną powieść, druko­
waną w odcinku naszego dziennika.

K r a k ó w ,  22 grudnia
Wczoraj rozpocząć się miał w B e l g r a d z i e  

proces przeciw członkom liberalnego gabinetu 
A v a k u m o v i c z a .  Rozegra się zatem ostatni 
akt widowiska politycznego, osnutego na nie no­
wych wcale motywach „ z a m a c h u  s t a n u “. No­
wem tylko i zajmująeem jest tło, na którem to- 
czyc się będzie akcya, jest ono bowiem odmien- 
nem od tego, jakie mu pierwotnie wyznaczyła 
reżyacrya i pomysł autora „zamachu stanu“. Lud 
uszczęśliwiony nowym rządem, kraj opływający 
w bfogosławieńotwa opatrznościowych rządów 
młodego władcy i jego ministrów, —  to następ­
stwo nowego zwrotu w polityce i adm inistracji 
państw ow ej. na ławie oskarżonych natomiast za­
siadają dawni uzurpatorzy, nieoględui i złej woli 
ministrowie, co kraj pogrążyć chcieli w otchłanie 
zamętu, doprowadzić go do ruiny ekonomicznej, 
skompromitować naród wobec zagranicy. Tak so­
nie wyobrażano zapewnie Dytuacyę w chwili, gdy 
rozpocznie się proces o zdradę stanu przeciw 
członkom obalonego, młodocianą ręką króla, ga­
binetu Avakumovieza.

Tymczasem tło zmieniło się nadspodziewanie. 
Dokicz na chwil kilka przed śmiercią pozbył się 
swej godności prezydenta rządu, ą jego miejsce 
zajął umie. od niego barwą polityczną lśniący 
generał G r u  j.trz, i wziął na siebie odpowiedzial­
ność za dalszą gospodarkę po smutnej pamięci 
radykalnych rządach Dokicza. Kraj nie może się 
chyba czuć uszczęśliwionym zmianą kierunku po- 
lityczuego od czasów przyspieszonej przemocą 
pełnoletnośei króla. „ S k a r b "  świecący pustka­
m i; stosunki bezpieczeństwa publ.cznego, dzięki 
rozbojom pod osłoną politycznego radykalizmu 
dokonywanym, jak najgorsze; — armia i cały 
stan urzędniczy źle lub wcale nieopłacane zdane 
na własny przem ysł i przez to zdemoralizowane; 
kredyt państwa podkopany. —  oto zdobycze krót­
kich, lecz energicznych rządów radykalnego stron­
nictwa, które, przybrawszy się w szaty sędziow­
skie, „o zdradę krąju“ i złą gospodarkę oskarża 
1 beralnych m.nistrów.

Ruzbndzuiie namiętności polityczne radykałów 
domagaią się nowych ofiar. Nie wystarcza im 
już gnębienie, ba nawet mordowanie i grabiegie 
liberałów c icho .i tajem nie: żądają jawnego cało- 
palenia z reprezentantów znienawidzonego stron­
nictwa. Skrajne żywioły grożą odrzuceniem bud­
żetu, gdyby odroczono proces przeciw Avukumo- 
yiczowi, i żądają natychmiastowego uzbrojenia 
m ilicji narodowej. Żywioły te wzmocnią się i 
jeszcze bardziej zaważą na szali wypadków, gdy 
do Belgradu przybędzie z Petersburga ich przy­
wódca P a s i c z  który w rękach swych trzyma 
wszystkie nici tajnych układów stronnictwa z rzą­
dem rosyjskim. On też, bez wątpienia, wtajemni­
czony jest w krytą grę Milana i Natalii z dwo­
rem petersburskim  i prowadzi interesa stron obu.

W śród tak gorącej i groźne! atmosfery rozpo­
czynać proces polityczny, wydało się pomysłem 
zbyt śmiałym, n a a e t samej Rosy i. Znamienną też 
jest wiadomość, iż poseł rosyjski w Belgradzie, 
P e r s i a n i ,  w i m i e n i u  c a r a  i z p o l e c e n i a  
j e g o  r z ą d u  poczynić miał kroki u króla Ale­
ksandra, a b y  g o  o d w i e ś ć  o d  r o z p o c z y ­
n a n i a  p r o c e s u  w o g ó l e ,  a zwłaszcza w 
chwili obecnej. Nawet tłómaczyć miał wręcz P er­
siani, że w interesie Serbii i d y n a s t y i leży, 
aby co t n ą c  oskarżenie przeciw Avakumoviezo- 
wi i towarzyszom. Te dorady rosyjskiego rep re­

zentanta wywrzeć miały „ b a r d z o  s i l n e  w r a ­
ż e n i e "  na młodego króla tak, że dał się sły­
szeć z chęcią skorzystania z przysługującego mu 
prawa u ł a s k a w i e n i a .  Rada ministrów miała 
w tej sprawie zadecydować.

Przypuściwszy jednak, że król Aleksander za­
żegna burzę przez „ułaskawienie" tych których 
pozbawić chciał wolności, aby nią siebie samego 
tern hojniej obdarzyć, —  nie można się spodzie­
wać spokojniejszych w Serbii stosunków, dopóki 
radyirali, a z nimi rusofilskie namiętności nada­
wać będą ton zasadniczy polityce państwa. A ton 
ten nie przebrzmi lak prędko, dopoki poddawać 
go będą z zagranicy sprytui i wprawni in trygan­
ci: M ilan i N atalia; — dopóki młodociany król 
rzeczywiście nie wejdzie w stadyum pełnoletnośei i 
samodzielności politycznej. Choćby nastał zwrot 
dzisiejszym skrajnym  prądom nieprzyjazny,—  do 
zmiany systemu nie przyjdzie tak prędko, a Ser­
bia pozostanie na długie jeszcze lata państwem 
bałkańskiem, które najwięcej gromadzie będzie 
m aterjału  wybuchowego, najpodatniejszym będąc 
gruntem  pod stopę moskiewską.

Gdzie stopa ta ślady zazuaezy, zostawia zawsze 
po sobie demoralizacyę i zniszczenie. Najlepszym 
tego obrazem kontrast między Serbią a B u ł g a  
r y ą .  Gdy tam zubożenie kraju coraz większe, 
gdy grabierze i mordy czynią bezpieczeństwo pu- 
oliczne czystą mrzonką, gdy terroryzm  radyka 
łów i wpływ agitatorów rosyjskich odtrąca S er­
bię od wszystkich państw Europy, — to B u ł- 
g a r  ya otwiera coraz to nowe linie kolejowe, łą ­
czy się z rynkami zbytu i 3tolicami Europy, któ- 
ra też coraz więcej nabiera zaufania i szacunku 
dla młodego i samodzielnego państwa.

Czy kiedyś Serbia dojrzeje o tyle. aby skorzy­
stać z przykładu swej sąsiadki? Im  wcześniej to 
uczyni, tem lepiej będzie dla niej i tem spokojniej 
spoglądać będzie Europa na Bałkany.

Sprawy krajowe.
L w ó w , 21 grudnia.

(Dopełniające kursa rolnicze).
W dum 19 grudnia b. i .  ouby.o się posiedze­

nie ankiety zwołanej przez R a d ę  s z k o l n ą  
k r a j o w ą ,  celem narad nad projektem urzą­
dzenia d o p e ł n i a j ą c y c h  k u r s ó w  r o l n i ­
c z y c h .  Przewodniczył posiedzeniu w ice -p rezy ­
dent Rady szkolnej, a wzięli w niem udział 
oprócz członków Rady szkolnej: radca rządowy 
Władysław S t r u s z k i e w i c z ,  poseł Stanisław 
J ę d r z e j o w i c z ,  referent spraw  rolniczych 
w Wydziale krajowym Zygmunt S t r u s i e w i c z ,  
dyrektor studyum  rolniczego na uniwersytecie 
Jagiellońskim  dr. Emil G o d l e w s k i ,  profesor 
szkoły rolnicze; w Dublanaeh dr. Romam W a- 
w n i k i e w i c z .  nauczyciele rolnictwa w semina- 
ryach nauczycielskich Józef O 1 e s k ó w , Antoni 
G ł o d z i ń s k i ,  dr. Michał R o c i u b a , kiero - 
wnik niższej szkoły rolniczej w Horodence Ro­
man B a s t g e n .

Przewodniczący zagaił posiedzenie oświadcze­
niem. że Rada szkolna krajowa nie mogła przy­
stąpić do organizacyi kursów rolniczych dopeł 
niających, dopóki nie zreformowała poprzednio 
we właściwym kierunku szkoły ludowej wiejskiej. 
Dziś w szkołach ludowych wiejskich zaprowadzo­
no już nowe plany i nowe koiążki, przysposabia­

jące młodzież tych szkół do jej przyszłego rol­
niczego zawodu, a w sześcioletniej nauce elem en­
tarnej tak urządzonej, zyskano tom samem pod­
stawę do dalszego specyalnego wykształcenia tej­
że młodzieży w kierunku rolniczym, za pomocą 
kursów dopełniających.

N astępnie krajowy inspektor szkół dr. D n i  e- 
s t r z a ń s k i  przedstaw ił projekt zasad urządze­
nia tych kursów, ułożony ze współudziałem p. 
radcy Struszkiewicza. Projekt ten po dłuższej 
szczegółowej dyskusyi aprobowała ankieta z ma- 
łem i zmianami w brzmieniu uastępującem :

„Na mocy artykułu 4 i 12 ustawy krajowej 
z dnia 2 lutego 1885 roku (Dz. u. k. Nr. 53) 
urządzić należy stopniowo d o p e ł n i a j ą c e  
k u r s a  r o l n i c z e .  Kursa te połączone będą ze 
szkołami ludowemi cztero - klasowemi po wsiach 
i miasteczkach, z charakterem  rolniczym, przy 
których gmina dostarczy potrzebnego ogrodu i 
pola, oraz osobnej sali szkolnej, a założone będą
0 ile możności po jednej w każdym okręgu 
szkolnym.

„ Z a d a n i e  mdopełniającyeh kursów rolniczych 
będaie: rozwhać na podstawie nabytych w szko­
le ludowej wiadomości uzdolnienie uczniów do 
przyszłego zawodu rolniczego, przez udzielanie 
najgłówniejszych wiadomości z nauki gospodar­
stwa wiejskiego i pomocniczych nauk, oraz przez 
praktyczne ćwiczenia i aemonstracye. Nauka teo­
retyczna odbywać się będzie tylko w kursie zi 
mowym, od I października do końca kwietnia. 
Ćwiczenia i dem onstracje praktyczne trwać bę- 
aą przez rok cały, z wyjątkiem czasu pilnych 
robót gospodarskich. Nauka teoretyczna traktu 
wać się będzie na podstawie osobnej, dla tych 
kursów ułożyć się mającej książki do czytania, 
praktyczna zaś w ogrodzie i polu szkolnem, oraz 
w gospodarstwach praktycznych w sąsiedztwie. 
Gzas trw ania nauki rozciąga się na przeciąg 
trzech lat, w zimie w dziesięciu godzinach tygo­
dniowo na każdym kursie, w lecie w kilku go 
dżinach.

„ P r z e d m i o t a m i  nauki b ę d ą : l )  wiadomo­
ści wstępne z nauk przyrodniczych, potrzebne 
dla gospodarstwa (kurs 1), 2) nauka rolnictwa
1 hodowli (kurs 2 i 3), 3) najgłówniejsze zasady 
gospodarstwa, a w szczególności urządzania sto­
warzyszeń rolniczych i U6tawy, dotyczące gospo 
darstwa (kurs 3), 4) rachunki i geom etrya, 5) 
stylistyka.

„Uczęszczać na kursa rolnicze będzie młodzież 
miejscowa, która ukończyła szaołę ludową, mogą 
zaś brać w niej udział także uczniowie zamiej­
scowi. Udział w kursach rolniczych zastępuje o- 
bowiązek uczęszczania n .  ogólną naukę dopeł­
niająca.

„Nauki gospodarstwa wiejskiego udzielać będzie 
na kursach nauczyciel ludowy, wykształcony do­
datkowo praktycznie w niższych szkołach rolni 
czych i egzLmmowany z gospodarstwa w myśl 
art V rozp. min z dnia 31 lipca 1886 Nr. 52

„Nauczyciel gospodarstwa będzie zarazem kie­
rownikiem szkoły ludowej i kursów z nią połą­
czonych."

Zamykając posiedzenie przewodniczący oznaj­
mił, że Rada szkolna zamierza obecnie : 1) zająć 
się opracowaniem szczegółowego planu nauki 
oraz opracowaniem i wydrukowaniem książki wy­
mienionej w §. 5 zasad ; 2) udać się do Sejmu 
krajowego z prośbą o kredyt potrzebny na wy­
słanie dziesięciu nauczycieli ludowych ua jeden 
rok do niższych szkół rolniczych, w któ-ych za­

jęliby stanowisko hospitantów nauki teoretycznej, 
a brali udział w praktycznych ćwiczeniach. Tym ­
czasem oznaczonoby szkoły, przy których kursa 
mają być otwarte. W ten sposób kursa rozpo­
częłyby się z początkiem października 1895 
roku. G. L.

Oświadczenie Crispi ego.
Obie Izby parlam entu włoskiego zebrały się d. 

20-go b. m. na pierwsze posiedzenie pti długiei 
przerwie, w czasie której z ciężkim t r u . ;m i po­
woli tworzyło się nowe ministerstwo.

W imieniu tego m inisterstwa złożył Crispi de- 
kiaracyę, która opiewa, jak następuje:

„Koledzy, którzy mnie otaczają, polityczną prze­
szłością swoją i dobrze znanemi panom przeko­
naniami, składają świadectwo usposobienit. jakiem 
byliśmy przejęci przy tworzeniu nowego gabine­
tu. Nie należymy do któregokolwiek stronnictwa 
w parlamencie więcej, niż do innego, — należy­
my do w i e l k i e g o  s t r o n n i c t w a  j e d n o ­
ś c i ,  k t ó r e g o  j e d y n y m  c e l e m  s ą  W ł o ­
c h y ,  którym służyć ofiarowaliśmy się chętnie i 
dobrowolnie.

„Objęliśmy władzę rządową na nasze nieszczę­
ście w chwili, k i e d y  s t a n  o j c z y z n y  j e s t  
t a k  c i ę ż k i ,  j a k  n i g d y  p r z e d t e m .  Nie 
oskarżamy nikogo o teraźniejszą sy tu a c ję , jest 
ona wynikiem długiego szeregu okoliczności, Któ­
re możemy wprawdzie zaznaczyć, ale nie powin­
niśmy ich sądzić. Dlatego chcemy tylko powie­
dzieć, Ż6 trudności, które mamy pokonać, są wiel­
kie i że potrzeba nam  współdziałauia Izby bez 
różnicy stronnictw, aby podźwignąć Kredyt, finan­
se uregulować, powagę ustawy wzmocnić i krajo­
wi wlać nową otueLę we własne siły

„ W tym celo w z y w a m y  p a n ó w  d o  z a ­
w a r c i a  s p o k o j u  b o ż e g o .  Gdy dobrobyt 
Wło"b zostanie przywrócony, wówczas niechaj 
każdy zajmie znowu swoje miejsce Dzisiaj wojo­
wać z nam> i wysuwać jednych przeciw dru­
gim — to byłoby zbrodnią — o tem mogę pa­
nów zapewnić z głębi przeświadczenia p a t e t y ­
cznego. G dy mobtZpieczenstwo grozi , wszyscy 
musimy żyć w zgodzie i wspólnie stawiać mu 
czoło.

„Powołani przez króla do ciężkiej pracy w k ie­
rowaniu państwem, nie czujemy się silnymi b e z  
w a s z e g o  z a u f a n i a  i b e z  z a u f a n i a  n a ­
r o d u ,  którego tłómaczem być mamy. Uważamy 
za rzecz ważną oświadczyć tu panom że p a- 
t r y ‘o t y z m  n i e  j e s t  m o n o p o l e m  k t ó r e ­
g o k o l w i e k  s t r o n n i c t w a ;  dlatego zwraca­
my się do was abyście nam pomagali w wyko­
naniu naszego dzieła.

„Dziełu, którego się podejmujemy, jest najwa- 
żniejszem od chwili pojawienia się konstytucv: 
narodowej. Od roku 1859 do roku 1890 praco­
waliśmy nad tem, aby zapewnić m ateryalne zjedno­
czenie ojczyzny; teraz m u s i m y  p r z y s t ą p i ć  
d o  w z m o c n i e n i a  j e d n o ś c i  m o r a l n e j ,  
aby gmach, dli. którego lała się krew naszych 
męczenników, stał się trwałym.

Potrzeby "państwa są lic zn e ; — aby im dogo­
dzić, ministerstwo przedłoży parlam entowi potrze­
bne w tej mierze projekta do ustaw. Jednak 
trzeba tu nadmienić, że n i e m a  c z a s u  d o  m a r ­
n o w a n i a .  Ociąganie Się i zwlekanie sprawiłoby

R. F . SAYAGE.

Moja urzędowa żona.
Piwińt współczesna z życie rosyjskiego.

21 (Ciąg dalszy).
Ponieważ przy pierwszem śniadaniu nic nie ja ­

dłem. więc chwyciłem się wybornych ciast fran­
cuskich, które stały przed nami, ale przy tych 
groźnych słowach opadła mi ręka.

—  H ohol — zaśmiał się, —  strat iłeś już ape­
tyt, biedny przyjacielu 1

Z przymusem wyjąkałem, że dla tak miłego 
towarzystwa gotów byłbym stawić czoło daleko 
większym niebezpieczeństwom.

— No, to naraź się pan tvm razem na to je­
dno — odpowiedział, zabierając się do obiadku, 
który właśnie podano.

— Ośmielony jego spokojem, poszedłem za 
jego przykładem i znalazłem, że śniadanie było 
wyborne.

Podczas przerwy pomiędzy daniami zauważył.
— Kochany przyjacielu, cos mi niedobrze wy­

glądasz.
— W istocie, gdyż ubiegłej nocy mało co 

spałem.
— A a ..
—  Byłem w klubie myśliwskim.
— A rezultat?
Wyciągnąłem z kieszeni pełną garść bankno­

tów.
— Miałeś pan szczęście! No a cóż mówi mał­

żonka pańska na takie nocne wycieczki ? A praw ­
da. zapomniałem zapytać, jakże się m iew a? za­
pew ne jak zawsze czarująca?

—  N ie; jak zawsze czyni sprawunki.
— Jesteś pan dowcipny.
— Ale mówię zawsze prawdę. Sprawia suknię 

na bal u hrabiny Ignatiew.

—  Oho! Już płyniecie państwo prądem wiel­
kiego świata —  żawolał F riedrich  z pytającym 
wzrokiem. — Być może, że i ja  tam będę.

— W  istocie?
— Tak jest, jeżeli car zdecyduje się zaszczycić 

tę zabawę swoją obecnością. — Słowom małego 
człowieka towarzyszył wyraz niezdecydowania, 
niezadowolenia, a może nawet i przestrachu na 
tłustej, okrągłej twarzy.

— Pan sam, baronie, wyglądasz nie św ie tn ie ,— 
zauważyłem.

— O tak —  odpowiedział. —  Mówiąc prawdę, ta 
obawa i ciągłe wzruszenie, jakie urząd mój za 
sobą pociąga, są zbyt wielkie. Zdaje mi się same­
mu, że jestem chłopcem do odpędzania much od 
mięsa, ale jest ich niestety za dużo, i zdarzyć się 
może pewnego pięknego dnia, że mi która z nich 
njdzie, a wówczas. —  —

— Mięso może się zepsuć —  przerwałem mu.
— Tak jest, mój Boże, ale wtedy i chłopiec 

zgubiony — odpowiedział z komicznem wzrusze­
niem ramion. — Po chwili ciągnął d a ie j:

—  Przed kilku laty zdarzyło się u was nie­
szczęście prezydentowi Garfieldowi, nieprawdaż?

—  Tak —  odpowiedziałem —  został zamor­
dowany.

—  Sza! Nie mów pan tak wyraźnie! Cóż wów­
czas zrobiono z prezydentem  policji w W aszyng 
tonie ?

— N ic! Sądzę że jak przedtem  pozostał i na­
dal na swym urzędzie.

— N ic ! Miły Boże, jakaż to przyjemna musi 
być rzecz, być u was prezydentem  polieyi! Wy 
Amerykanie jesteście wielkim narodem! O czemś 
podobnem tutaj nie może być mowy. Tutaj obo­
wiązuje zusada: głowę zbrodniarza — albo swoją 
własną — W estchnął po cichu i d o d a ł. — Muszę 
już iść, za wiele spraw  mam na głowie. Od chwili 
przyjazdu nic zmieniałem jeszcze ubrania.

—  Tak — odpowiedziałem —  zdaje mi się, że 
ubiegłej nocy widziałem cząstkę pracy pańskiej.

—  Czy w istocie ? Gdzież ?

W tenie głosu jego przebijało zarówno pytanie, 
jak podejrzenie.

—  Co pan wiesz o mojej robocie ?
W odpowiedzi opowiedziałem mu, co Borys 

i ja  widzieliśmy wracając nad ranem  z klubu.
—  Tak —  zawołał, — schwytałem jednę, ale 

nie tę w i e l k ą .  O gdybym ją  kiedy mógł do­
stać w swe ręce ! To byłoby dla mnie równo- 
znacznem z pół tuzinem orderów i zdobyłbym 
sonie zaufanie mego pana na wieczne czasy. 
Ale ona jest za spry tna za przebiegła i pod każ­
dym względem godna partnera barona F riedri­
cha. Obawiam się, bardzo się obawiam, że mi się 
to nigdy nie uda. Śmiesznie rozpaczliwym ru ­
chem odgarnął włosy i odezwał s ię :

— Za długo tu bawiłem —  do widzenia !
We drzwiach obrócił się jeszcze raz i szepnął :
— Czy podczas jazdy z Berlina do Eydkun me 

zauważyłeś pan jakiej uderzająco ładnej niewiasty?
— Kilka.
— Zapew ne; ale szczególnie jednej o ciem­

nych włosach, piwnych oczach, o nader ujmują- 
cem obejściu, o łagodności dziecka, a rozumie 
dyplomaty ? .

— Tak jest — odpowiedziałem z dziwną szcze­
rością.

— Jakto, pan znasz j ą :  R ó ż  ona jest?
—  Moja żona! —  zawołałem z rozpaczliwą

odwagą.
— Pańska żona! O tak, ha, h a! — Tu za­

śmiał się udanym śmiechem. — Jesteś pan żar-
towniś i poważasz się nawet żartować z szi fa 
tajnej polieyi. Wy, Amerykanie, chcielibyście 
wszędzie żartować po swojemu. — Tu przeszył 
mnie przenikliwym wzrokiem i obszedł.

Mój Boże, cóż miało znaczyć to spojrzenie. 
Czułem, że położenie moje stawało się coraz roz- 
paezliwszem.

Kobieta, która tylko jakby na żart nosiła na­
zwisko pani L enoi, była dla baiona F riedricha 
osobistością tak ważną, że wytężył on wszystkie 
swoje siły i całą zdolność, ażeby ją dostać w swe

ręce, gdyż wiedział, że od powodzenia jego w 
tej mierze zależy jego własne bezpieczeństwo.

Kiedy sobie to wszystko rozważyłem, powsta­
łem szybko i zapłaciłem rachunek. Zrozumiałem 
jasno, że powinienem starać się o ile możności 
jak najprędzej opuścić Kosyę.

Ażeby to inódz uczynić z p ew n  m pozerami 
racyi, wypadało mi przed“wszystkiero uporządko­
wać sprawy majątkowe córki, z powoda której 
przybyłem dc tego przeklętego kraju.

Bezzwłocznie udałem się do adwokata, którego 
adres otrzymałem w poselstwie amerykańsniem.

IX.
—  Oto i mój pan m ałżonek! Zapewne pow ra­

casz wprost od tych okropnych adwokatów —  
zawołała do mnie Helena, gdym wchodził do sa ­
lonu. Głos jej był wesoły, a spojrzenie, gdy je 
z wojem skrzyżowała, uspokajające.

— Tak — odpowiedziałem —  i cieszę się, mo­
gąc ci powiedUeć, że wszystko dobrze się składa.

— Pozwól, że cię przeds'awię pani Weleckiej, 
która już od pół godziny na ciebie czoka i opo­
wiada bardzo ciekawe szczegóły o naszej kocha­
nej Małgorzatce. Olgo! oto mój mąż.

Stała przedeinną arystokratyczna dama o si­
wych włosach, wzbudzająca szacunek i sympatyę 
i powitała mnie najpierw serdeczneno uściśnie- 
niem rę k i , a następnie podała mi twarz do po­
całowania.

— Konstanty miał zamiar przyjść do was ra­
zem ze inną , ale posiedzenie rady stam? stanęło 
mu na przeszkodzie — odezwała się — polecił mi 
jednakże w .sw ojem  imieniu obstawać przy tem, 
abyście przenieśli się do naszego domu. Pokoje 
wasze są gotowe.

Znowu nowa koiizya! Pod żadnym warunkiem 
nie chciałem dopuścić do tego, aby H elena mie­
szkała pod dachem W eleckicn, chociaż śmiało i 
łatwo posługiwała się imieniem mojej żony. Tym 
razem przyszła mi ona sam a z pomocą przery 
w ąjąc:

— W spominałam już Oldze, że nasz pobyt tu­
taj będzie bardzo krótkim.

— Tylko krótkim ? —  p-zerwała gościnna Ol­
ga. —  Jestem  p rzekonaną, że mąż mój na to 
się nie zgodzi. — I poczęła mi tłoraaczyć, ja- 
kiemby to było rozczarowaniem dla jej męża i 
dla całej rodziny.

—  Niestety tym razem nie możemy dłużej 
pozostań — odpowiedziałem. — Nagłe i ważne 
spraw j zmewalają mnie natychmiast po upo* 
rzadkowauit' interesów M ałgorzaty powracać do 
Paryża. Ale za cztery tygodnie powrócę.

—  Jak  długo zatrzymacie się tym razem ?
—  Może jeszcze tylko trzy dni i dlatego...
—  Możecie jeszcze na dwa dni przenieść się 

do nas —  wtrąciła Oiga z naleganiem.
—  Ale czyż warto dwa razy przepakowywać 

się na krótkie dwa d n i! Nadto mam wiele do 
czynienia, jeżeli mam być na balu u hr. Igua- 
tiew. Nowa suknu balowa, a do tego brak g a r­
derobianej 1 Nie zabrałam  jej ze sobą, bom w ie­
działa, że tak prędko musimy powracać do Pa­
ryża.

—  Nic nie szkodzi, mogę ci mojej użyczyć — 
w trąciła gościnna kuzyna.

N a szczęście przerwało tę rozmowę wejście 
księżnych Palicyn, które przyszły zapytać się, 
czyśmy otrzymali zapioszenie na bal i namówić, 
abyśmy nań przyDyli.

— Je s t moim obowiązkiem i wielką przyje­
mnością wprowadzić moich amerykańskich k re­
wnych do towarzystwa — zawołała pani Welecka, 
poczem rozpoczęła się przyjacielska sprzeczka 
z powodu tego kto ma mojej „urzędowej żonie" 
użyczać opieki i czynić honory w Petersburgu. 
Księżniczka T eodozja , która literalnie zakochaną 
Dyła \f  moiej damie, popierart. wywody swej 
kuzynki całusami i pieszczotam wszelkiego ro­
dzaju.

(C. d. n.)
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podwójną szkodę — powiększyłoby niezadowole­
nie w kraju i uszczupliłoby jeszcze więcej nasz 
kredyi za granicą.

„W administracyi przeprowadzimy de możno­
ści j a k  n a j w i ę k s z e  o s z c z ę d n o ś c i  przez 
odpowiednie uproszczenie niektórych gałęzi służ­
by publicznej; jednak nie należy oddawać się 
złudzeniu, albuwiem nadeszła chwila, kiedy o c 
k r a j u  t r z e b a  k o n i e c z n i e  z a ż ą d a ć  o fi a r . 
Kraj —  tego można być pewnym, ofiar tych nie 
odmówi. Na nic nie przydałoby się, gdybyśmy 
się męczyli aplikowaniem środków niedostate­
cznych i czekali na jakiś szczęśliwy przypadek, 
który przez naszą niedbałość spóźniłby się jeszcze 
więcej. Gdyby od r. 1889 zacząwszy parlam ent 
nie odmawiał był żądań władzy wykonawczej, 
nie byłoby nikogo, ktoby wątpił w naszą przy­
szłość..."

Mowy tej wysłuchano w Izbie poselskiej chło­
dno. Po przerwie, w której ministrowie udali się 
do Izby wyższej, aby się jej przedstawić i tę 
deklaracyę odczytać, rozpoczęła się w Izbie po­
selskiej rozprawa nad tą deklaracyą. Rozpoczął 
ją p. I m b r  i a n i twierdzeniem, ze sytuacya jest 
pow ażną , jednak jedność W łoch nie jest zagro­
żona ; przemawiał dalej w duchu irredentysty- 
cznym , oświadczył się stanowczo przeciw wszel­
kim nowym podatkom, natomiast zażądał oszczę­
dności , szczególnio p r ez zmniejszenie listy cy­
wilnej i wydatków na a rm ię , oraz przez zmianę 
polityki zagranicznej. W ducnu również dla no­
wego rzą^u nieprzychylnym przemawiali nastę­
pnie inni posłowie między nimi także p. Fortis.

Na to odparł C risp i, iż na razie pragnie uni­
knąć rozprawy nad polityką, zaznaczył z naci­
skiem. że przystępuje do reform trudnych i dla­
tego odzywa się do wszystkich posłów dobiej 
wol' o pomoc i poparcie. Jeżeli rząd w swej de- 
klaracyi nie wspomniał o polityce zagranicznej, 
to uczynił tak tylko dlatego, że cała uwaga ludzi 
politycznych powinna się skierować do spraw 
w ewnętrznych. Zresztą znaue są jego zapatrywa­
nia i dadzą się krótko streścić w w yrazach: 
P r z y j a ź ń  z e  w s z y s t k i m i  n a r o d a m i ,  
s z a n o w a n i e  t r a k t a t ó w .

Lecz nietylko nad deklaracyą rządu odbyła sic 
rozprawa, która oczywiście do żadnego konkre­
tnego wyniku doprowadzić nie mogła, — ale i 
sprawa bankowa dała powód do dłuższej i w iel­
ce ożywionej rozprawy. Do tej rozprawy skłoni­
ła  ta okoliczność, że komisya parlam entarna, w y­
brana dla zbadania sprawy bankowej, przedłoży­
ła  Izbie sprawozdanie wraz z wszelkiemi doku 
m e u  .mi —  i wyłoniło się pytanie, czy te doku- 
menta msją być ogłoszone do wiadomości po­
wszechnej. P. Cavalloti postawił wniosek, aby 
Izba wyraziła komisyi podziękowanie za żmudną 
i sum ienną pracę i aby uchwaliła dokumenta 
ogłosić. Pierw sza część tego wniosku została li­
ch waloną 142 głosami przeciw 24. Wstrzymało 
się od głosowania 118 posłów Do drugiej części 
wniósł p. Rudini poprawkę tej treści, aby nie 
obwieszczać tych dokumentów, które komisya po­
leca złożyć w tajnem archiwum , bo one mają 
charakter wyłącznie prywatny. Przy głosowaniu 
nad tą poprawką okazało się, że me ma kom ple­
tu i dlatego posiedzenie zamknięto.

N a początku tei bankowej rozprawy oświad­
czył Crispi w imieniu rządu, że członkowie jego 
a n i  w r o z p r a w i e ,  a n i  w g l o s o w a n i u  
nie wezmą udziału , aby Izbie zupełną swobodę 
pozostawić.

Należy jeszcze dodać, że Da tern posiedzeniu 
przewodniczył zastępca prezydenta Izby p. Yi l -  
la , bo dotychczasowy prezydent Zanardelli podał 
się do dymisyi, co przewodniczący oznajmił 
z wnioskiem przyjęcia. Sprzeciwił się tBmu prze- 
dewszystkiem Crispi — a następnie kilku po­
słów. a szczególnie Rudmi, Brin a nawet Barzi- 
lai, poczem Izba wszystkiemi głosami — z wy­
jątkiem trzech głosów socyalistycznych —  odmó­
wiła tej dym isy i; skutkiem tego Zanardelli pozo­
staje jej prezydentem .

Proces przeciw ministrom.
Wczoraj wśród powszechnego zaciekawienia 

zozpoezęła się w B e l g r a d z i e  przed trybuna­
łem stanu rozprawa ostateczna w procesie prze­
ciw m inisterstw u A r a k u m o v i c z a .  Sprawa ta, 
która od tak dawna zajmuje opinię publiczną 
nietylko S e r b i i ,  lecz całego świata cywilizo­
wanego, zbliża się zatem ku końcowi. Od wyroku 
trybunału stanu nie ma bowiem odwołania, a na­
wet król nie może ułaskawić zasądzonych, jeżeli 
sknpezyna sama nie nczyni wniosku o ułaskawie­
nie.

Niezwykły proces przeciw całemu m inister­
stwu, należy do rzadkości i dlatbgo musi budzić 
zaciekawienie w szei akich kołach. P rzed trybu­
nałem  staDu, jako oskarżeni s tan ę li: były
prezydent Rady ministrów Jovan A r & k u m o -  
r  i c z i byli ministrowie generał Antoni B o - 
g h i c z e w i c z  (wojny), Stojan R i b a r  a c z (spraw 
wewnętrznych), Zivoin V e 1 i k o w i c z (sprawie­
dliwości), Kosta A l k o w i c z  (pnblicznych budo­
wli), Dym itr S t o j a n o w i c z  (skarbu), Jovan 
G e o r g o w i c z  (oświaty), oraz Svetozav G w o ź ­
d ź  i c z  i Beiizar K u n d o w i c z ,  którzy po ko­
lei piastowali tekę m iniserstwa handlu.

Trybunał stanu składa się 16 członkcw wy­
branych losem, a mianowicie z ośmiu członków 
Rady stanu: Pery V e l i m i r o w i c z a ,  Jovana 
G j a i i , liii D u s z m a n i c z a ,  Stefana P o p o ­
w i c z a ,  dra U e r s z i c z a , Pery G e o r g e w i -  
c z a ,  Włodzimierza J  o v ą n o-w fc  z a , Svetoiuira 
N i k o ł a j e w i c z a  i 8 członków najwyższego 
trybunału sprawiedliwości: Wazy M a  n o j ł o w i ­
c z a ,  Jefrina A n d o n o w i c z a ,  Paw ła J a n k o ­
wi  c z a , Kosty S t a e i c z e w i c z a ,  Svetozora 
J a n i c z a ,  Jerzego S i m i c z a ,  Dimitra Mi l o -  
v a n o  w i c  z a  i dra ( J g r i s z i c z a .

Jakkolwiek skład trybunału, do którego wcho­
dzą członkowie najwyższych władz, daje do pe­
wnego stopnia gwarancyę bezstronności, nie 
można pominąć zupełme barwy politycznej po­
jedynczych członków, skoro proces sam rozpo­
częty przez radykalną skupczynę, nosi wybitne 
cechy procesn poi,tycznego. Ż członków trybuna­
łu należy 9 do stronnictwa radykalnego, 4 do 
stronnictwa liberalnego, a 3 du stronnictwa po­
stępowego. Do stronnictw a liberalnego należą' 
Jotanowicz, Andonowicz, Jankowicz Lgriszicz, a 
do stronnictwa postępowego Nikołajewicz, Simicz

i Miloyanowicz. Do stronnictw a radykalnego na­
leżą zaś wszyscy inni ezłcnkcwie trybunału, któ­
rzy w ten sposób mają w nim większość.

Niemniej jak 24 obrońców występuje w p ro­
cesie. Znajdują się między nimi najwybitniejsi 
adwokaci serbscy. Milan M u r k , o w i c z ,  wycho- 
waniee wiedeńskiego Teresianum , objął odparcie 
zarzutów odnoszączch się do przedłużenia trakta­
tu handlowego z A u s t r o - W ę g r a m ; .  Ticho- 
mir M i r k o w i c z szwagier G a r a s z a n i n a ,  
broni byłego m inistra wojny B o g h i c z e w i c z a .  
A v a k u m o v i c z a ,  który sam jost znakomitym 
adwokatem, znanym ze swoich pism prawniczych 
bronić będzie Jerzy M i l a n o w i c z ,  profesor 
prawa karnego w belgradzkim uniwersytecie. 
R i b a r a c z  powierzył obronę adwokatom J e  z- 
d i c z o w i  i G e r e w a c z o w i ,  a byłego mini­
stra oświaty G e o r g i e w i c z a ,  broni T a d i c z  
były burm istrz Belgradu.

Na sale rozpraw zamieniono wielkim kosztem 
pierwsze piętro hotelu, stojącego w pobliżu Rady 
stanu i Skupczyny. Przed gmachem stoją silne 
straże pohcyi i żandarmeryi. Prawdopodobnie 
obawiano się demonstraeyj,

O godzinie 10 okazał się na sali prezydent 
trybunału Pera Y e l i m i r o v i c z ,  otoczony całym 
trybunałem . Włodzimierz J o v a u o w i c z  p rzy ­
był pomimo choroby. Prowadzi go dwóch człon­
ków trybunału. Po okazaniu się trybunału wez­
wano oskarżonych. Prezydent polecił odczytanie 
aktu oskarżenia. Zanim jednak wykonano to po­
lecenie, zabrał głos A v a k u m o v i c z  i zażądał, 
aby przedewszystkiem odczytano wszystkie akta 
odnoszące się do utworzenia trybunału stanu 
i zarzuty wniesione przez oskarżonych. Na tern 
kończą się sprawozdania z pierwszego posiedze­
nia, jakiemi rozporządzamy do tej chwili.

Głos mieszczan w sprawie reformy 
wyborczej.

Wśród krzyżujących się sądów i zdań o potrze­
bie zaprowadzenia u nas reformy wyborczej w 
k 'erunku bezpośredniego i powszechnego praw a 
głosowania, nie od rzeczy będzie przytoczyć tak­
że głus mieszczan lwowskich, który odezwał się 
w najświeższym num eize Lwowianina, organu 
tamtejszego Towarzystwa, właścićieli realności. Po­
dajemy go w ważniejszych ustępach docłownie, 
bez żadnych z naszej strony dodatków.

Nib powoduje nami —  czytamy w Lwowiani­
nie — ani zysk osobisty, ani interes kastowy, 
ale jedynie miłość narodu, dlatego nasz głos po­
winien zaważyć na szali spraw publicznych. Bez 
naszego zdania nie godzi sią innym warstwom 
narodu decydować o losach społeczeństwa pol­
skiego. A nawet my mieszczanie nie możemy ze­
zwolić, aby jedna m ała warstwa naiodu decydo­
wała o całości, — bo sm utna przeszłość, zaprze­
paszczenie ojczyzny, nauczyło nas, abyśmy nie 
wydali steru nawy ojczystej wyłącznie w ręce 
szlachty.

Hasłem  mieszczan jest nie przywilej, alb s p r a- 
w i e d l i w o ś ć  b e z w z g ę d n a  d l a  w s z y s t ­
k i c h !  Mieszczanin waży i mierzy nietylko mia­
rą —  ale i rozumem, dlatego widzi, że wszelkie 
jezprawie mści się —  jeżeli nie na sprawcy — 
to niezawodnie na jego potomkach, na całym sta­
nie, a nawet na narodzie. Z tych to powodów 
my mieszczanie, właściciele realności, oświadcza­
my się w sprawie wyborczej wyraźnie i stanow­
czo za  p o w s z e c h n e m  p r a w e m  g ł o s o ­
w a n i a .

Jest to rzeczą słuszną i sprawiedliwą, aby ofia­
rę krwi naszych dzieci — obowiązek powszechnej 
służby wojskowej — równoważyło choć w małej 
cząstce powszechne prawo głosowania.

Ponieważ oświata nie rozpowszechniła się tak 
w naszym narodzie, jak tego pragną prawdziwi 
iatryoci, dlatego na teraz reforma wyborcza hr. 

Taafiego jest wystarczającą.
Grabarze reformy Taaffego wyrządzili wielką 

irzywdę społeczeństwu, bo oni będą sprawcami 
niezadowolenia, rozgoryczenia i wstrząśnień w pań­
stwie

Mieszczanie polscy pragną żyć w zgodzie i ży­
czliwości ze swymi w s p ó ł p r a c o w n i k a m i  
i p o m o c n i k a m i .  Pragną oni, aby ci ludzie 
byli syci i zadowoleni, bo lepiej i uczciwiej wy­
pełnią swe powinności. Mieszczanie polscy p ra­
gną, aby miłość bliźniego jednoczyła wszystkie 
warstwy narodu, a nie, jak do niedawna było, 
nienaw iść, dlatego potępiają grabarzy reformy 
Taaffego i ubolewają nad ich samolubctwem ka- 
stowem.

Mieszczanie polscy pragną żyć w zgodzie z R u- 
s , n a m i dlatego utraty paru mandatów posel­
skich nie uznają za nieszczęście dla narodu na­
szego.

Mieszczanie polscy wiedzą, że p n i e m  n a r o ­
du  s ą  c h ł o p i ,  dlatego potępiają teraźniejszą 
ordynacyę wyborczą jako demoralizującą, a żąda­
ją dla chłopów bezpośrednich wyborów. Mieszcza­
nie polscy nie chcą ani dla siebie, ani dla nikogo 

rzywilejów, dlatego potępiają wszelkie zachcianki 
kastowe, aby nowa reform a wyborcza była ułożo­
na według kast.

Mieszczanie polscy, którzy nie w Faryżu, Mo­
naco lub Abazyi przesiadką, ale na ziemi ojczy­
stej, gdzie jak mrówki skrzętnie gromadzą i po­
mnażają zasoby społeczne, tak m ateryalne jak in­
telektualne, czują się pokrzywdzeni ordynacya 
wyborczą tak do Sejmu, jak i do Rady państwa, 
bo za móło wybierają posłów. W yrażają żal i o- 
Burzenie na reprezentantów szlachty w Sejmie, 
ttórzy nie jak rodacy, tej samej krwi i kości, ale 

jak wrogi polskiego plem ienia krzywdzą mieszczan, 
udmawiając im praw przynależnych. Mieszczanie 
jolscy stanowią jądro światłe narodu... JM ieszeza- 
nie utrzymują szlachtę, której płody z ziemi na- 
lywają i zaopatrują w to wszystko, co służy do 
wygody, przyjemności, a nawet zbytku. Ani wie- 
ci przeszłe. ani teraźniejszość nie piętnuje miesz­
czan, że krzywdzą inne warstwy narodu. Dlatego 
zapytujemy - Panowie szlachta ! Jakiem  prawem 
trzywdę mieszczanom wyrządzacie?

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  22 grudnia. 

Bardzo ważne postanowienie powziął Wydział 
trajuwy. Wskutek przeprowadzonej kouwersyi

długu indemnizacyjnego finanse kraju o tyle się 
poprawiły, iż W ydział krajowy czuje się w moż­
ności zaproponować Sejmowi obniżenie dodatków 
krajowych lo  podatków bezpośrednich o t r  z y 
c e n t y .  W tym ceiu zaprosił W ydział na posie­
dzenie komitet doradczy dla spraw finansowych 
przez Sejm wybrany. Oprócz ks. Sanguszki i Ro- 
manowicza przybyli: h r, Jan  Tarnowski, Stani­
sław hr. Badeni i Tadeusz Skałkowski. Referent 
budżetu krajowego p. Romanowicz przedstawił 
kombinacye, odnoszące się do budżetu krajowego 
na rok 1894 wraz z możnością obniżenia dodat­
ków krajowych.

Komitfet postanowił doradzać Wydziałowi kra­
jowemu wprowadzenie tego zniżenia. Pomimo 
tego będzie jeszcze wynik na 1804 r. o 131.000 
złr. l e p s z y ,  liż  pierwotnie w planie finanso­
wym konwersyjnym przyjęto.

Dodatek krajowy do podatków bezpośrednich 
wyniesie zatem na rok 1894 w Galicyi wscho­
dniej i zachodniej 65 c e n t ó w  od 1 złr. podat­
ków bezpośrednicb, zaś w Ks. Krakowskiem 
z powodu przyznanej przez Sejm algi wskutek 
kouwersyi długu indemnizacyjnego o 14 ct. 
mniej, czyli 51 c e u t ó w .

Onegdaj odbyło się w Brzeżanach zgromadze­
nie przedwyborcze, na które przybył dr. B a l  a- 
s i t s. W  mowie swej kandydackiej przedstawił 
jędrnie i jasno najważniejsze sprawy monarchii i 
kraju Przemówienie Balasitsa pizyjęło zgrom a­
dzenie z zapałem, a komitet przedwyborczy p o- 
s t a w i l  j e g o  k a n d y d a t u r ę  j a k o  j e d y ­
n i e  g o d n o ś c i  m i a s t a  o d p o w i a d a j ą c ą .

W wyborze uzupełniającym do Sejmu w m iej­
sce ś. p. Lr. Golejewskiego i barona Jana Ka- 
prego, który m andat złożył, wybrani zostali 
z większych posiadłości okręgu kołomyjskiego: 
Stanisław hr. Dzieduszycki i dr. Mikołaj Krzysz- 
totowicz.

W miejsce ś. p. Zygmunta Kozłowskiego wy­
brano posłem z okręgu sanockiego Jana  Dukla- 
na Słoneckiego. Dr. W. Kramski otrzymał gło­
sów 40.

Sprawozdanie poselskie złożył wczoraj we 
Lwowie były m inister p Z a l e s k i ,  jako poseł 
do Rady państwa z kuryi wielkiej własności 
ziemskiej okręgu wyborczego Lwow-Gródek. Mó­
wca opowiedział dzieje rządów Taaffego, genezę 
przesilenia mimsteryalnego i objaśnił charaktery­
styczne znamiona koalicyi trzech stronnictw par­
lam entarnych Wyborcy uchwalili posłowi wotum 
zaufania.

Z M u r o w a n e j  G o ś l i n y  donoszą, że przy 
wyborach uzupełniając} ch posła do sejmu pru­
skiego z obu powiatów wiejskich poznańskich i 
powiatu obornickiego, w miejsce zmarłego wol- 
nomyślnego posła Czwaliny wybrany został po­
słem w myśl kom prom isu,, zawartego między 
Polakami a niemieckiem stronnictwem wolno- 
myślnem, dyrektor sądu ziemiańskiego p. W o- 
r z e  w s k i  z Torunia.

Z  Ausłro- Wągier.
Z sejmów krajowycti, które rozpoczęły już ob­

rady, sejm styryjski po ucnwaleniu prowizoryum 
budżetowego odr ic^ył się do stycznia. W sej­
mach niższo-austiyaćkim i morawskim pracują 
natomiast tylko kom isje, celem przygotowania 
m aieryału dla pełnej Izby. Już po świętach dnia 
28 b. m. zbierają się sejmy w Czechach, w Krai­
nie i na Śląsku.

Poseł praskiej Izby handlowej i przemysło­
wej p. Józef W o h a n k a złożył mandat do Ra­
dy państwa. Czescy członkowie Izby handlowej 
zamierzają na jego miejsce powołać p. Br o -  
m o v s k y e g o ,  fabrykanta w Pradze, należącego 
do stronnictwa młodoczeskiego,

Baron L e o n a r d  i, który, jak wiadomo, złożył 
m andat do Rady państwa, aby nie być zmuszo­
nym do głosowania wraz z pOFlami z czeskiej 
wielkiej własności za wyjątkowemi rozpoiządze- 
uLmi, był przedmiotem serdecznych owacyj w 
dobrach swoich. Liczne deputacye przybyły z o- 
colicy, a poseł sejmowy G a h n ofiarował p. 
L e o n a r d i e m u  m andat swój do sejmu z gmic 
wiejskich. Baron L e o n a r d a  ofiary tej nie 
przyjął.

Zuany prusofil, S c h ó c e r e r  skazany jak wia­
domo przed pięciu laty za zbrodnię gwałtu pu- 
Blicznego, ukończył przed kilku dniami pięciole­
tni okres, przez który w myśl ustawy, trwają 
skutki kary. Z chwilą tą p. S c h ó n e r  e r  po­
wrócił do używania praw obywatelskich, ą przy­
jaciele jego z powodu tego odbyli kilka uroczy^ 
stycb zebrań, na których uchwalono rezolucye, 
aby S c h ó n e r e r  ubiegał eię znowu o m andat 
joselski do Rady państwa. Poseł D o  e t  z, piastu­

jący mandat opróżniony przed pięciu laty przez 
zasądzenie S c h o n e r e r a ,  oświadczył ponownie, 
że gotów jest ustąpić na rzecz swego proroka 
S c h ó n e r e r ,  który niedawno oświadczał, że 
ni o myśli się uoiegać o mandat, pragnie w ten 
sposób odegrać komedyę, że go zmuszono do 
orzyjęcia wyboru.

Z  Paryża.
Sesya parlam entu francuskiego onegda, została 

zamknięta. Ferye świąteczne trwać będą do 9 
stycznia. Na dwa dni zaś przed rozpoczęciem 
jrzyszłorocznej sesyi, mianowicie 7 stycznia, od- 
>ędą się wybory trzeciej części senatorów, mia­

nowicie 88 senatorów, którzy w myśl konstytu- 
cyi mają ustąpić z senatu i poddadzą się pouo- 
wnemu wyborowi. Są to senatorowie z departa­
mentów od Ain do Gard w porządku alfabety­
cznym. W liczbie ustępujących senatorów znaj­
duje się 77 republikanów i 11 monarchistów. — 
Wybory te nabierają szczególniejszego znaczenia 
ze względu na to, że z końcem roku 1894 koń­
czy się siedmioletni m andat obecnego prezyden­
ta republiki, a jak wiadomo, prezydent republiki 
wybierany jest we Francyi przez zgromadzenie 
narodowe, składające się z IzLy deputowanych 
i senatu. Otóż wynik obecnych wyborów do se­
natu może się odbić na przyszłych wyborach 
prezydenta republiki na miejsce ustępującego p. 
Carnota.

N a j  w y ż s z a  r a d a  w o j e n n a  miała się ząj 
mować wczoraj kwestyą z a b e z p i e c z e n i a  
g r a n i c y  a l p e j s k i e j  od niespodziewanego 
wtargnięcia nieprzyjaciół; chodzi mianowicie o 
uzupełnienie obronnych środków generała B e r- 
g e  o uzupełnienie sieci strategicznych dróg i ko- 
ei żelaznych. Kwestya ta powstała skutkiem za­

niepokojenia, jakie przed paru miesiącami wywo­

łały pogłoski o rzekomo wojennych zamiarach 
Włochów, którym przypisywano chęć wkroczenia 
do Francyi przez granicę alpejską. Pogłoski te, 
jak wiadomo, rozwiały się stopniowo pod wpły­
wem pokojowych manifestacyj ze strony F ran ­
cyi, ale następstwem ich będą obecnie środki 
zapobiegawcze na przyszłość.

Podobno Y a i l l a n t  zeznał stanowczo przed 
sędzią śleaczym, że Paweł R e c l u s  dostarczył 
ma środków na wykonanie zamaehn w parla­
mencie. M ateiyalnych dowodów nie ma p rze­
ciwko inżynierowi Reclus, ale ucieczka czyni go 
bardzo podejrzanym. To też wydano już rozkaz 
aresztowania go.

M inister spraw wewnętrznych Raynal wezwał 
wszystkich prefektów do Paryża, aby im. udzielić 
wskazówek co do sposobu postępowania z anar­
chistami socyalistami.

Z towarzystwa „Szkoły ludowej".
Posiedzenie zarządu głównego odbyło się dnia 

18 b. m. pod przewodnictwem dra Asnyka. B u ­
dowa szkoły w Ulicku już jest na ukończe­
niu. Otwartą zostanie i oddaną do użytku 1 w rze­
śnia 1894. Na niezbędne jeszcze potrzepy uchwa­
lono kredyt do 200 złr. Fundusze Towarzystwa 
przedstawiają się obecnie, jak n astępu je : kapitału 
żelaznego w efektach jest 17.600 złr., w gotów­
ce 4.942 z łr.; fundusz bieżący wynos. 782 złr. 
81 ct. W ydatki Towarzystwa w ostatnim kw ar­
tale na budowę szkoły, na subw encje i adm ini­
strac ję  wyniosły 840 złr. 99 ct. Liczba człon­
ków, którym  wystawiono karty legitymacyjne 
wzrosła do 5 .756 .

Gmina Krzyszkowice nadesłała kwit na 100 
złr., które jej Towarzystwo pożyczyło na cele 
szkolne. Również rada powiatowa w Wadowicach 
nadesłała kwit na 5l) złr. , które uchwalono dla 
szkoły w Skawinkach. Zarząd szkoły w Racibo­
rzu nadesłał wykaz dzieci, które otrzym ały z firn 
duszów Towarzystwa przybory szkolue.

Uchwalono dla czytelni w B i a ł y  z a k u p i ć  
i w y s ł a ć  książek za 50 złr.

Zakupno książek dla czytelni w Drohobyczu 
odłożono do chw ili, kiedy tamtejsze Koło Tow. 
„Szkoły ludowej" czytelnię założy. Połowę do­
chodu z wkładek członków pozostawiono na ten 
cel Kołu miejscowemu

Nadesłany przez Koło drohobyekie wykaz 
gmin, które szkół nie m ają, odstąpiono komisyi 
wystawowej.

Prośbie gminy Wola Gołego o zasiłek na 
książki dla dzieci, nie mających podręczników 
szkolnych, uchwalono u c z y n i ć  z a d o ś ć ,  ksią­
żki potrzebne z a k u p i ć  i wysrać

W sprawie petycyi gminy Przemiwółki, w po­
wiecie żółkiewskim, potrzebującej pomocy na od­
restaurowani# budynku szuolnogo, uchwalono od­
nieść się do inspektora Lewaka o oznaczenie po 
trzebnej kwoty, oznaczając tymczasowy kredyt do 
50 złr.

Uchwalono p r z y c h y l i ć  s i ę  do prośoy za­
rządu szkolnego w Kąclowej i dla biednych 
dzieci szkolnych z a k u p i ć  potrzebne podrę­
czniki

Prośby Koła w Dębicy i zarządu szkolnego 
w Grzegorzkach o książki dla dzieci odłożone na 
później.

Petycyę zarządu szkolnego w Dąbiu o książki 
dla dzieci odesłano do Koła Irakowskiego m ę­
skiego, jako też prośbę zarządu szkoły na Zwie­
rzyńcu, o ubrania dla biednej dziatwy szkolnej.

Uchwalono u c z y n i ć  z a d o ś ć  prośbie nau 
czycieli w Olcbowcach i na książki dla czy­
telni przeznaczono 30 złr.

W  Drohobycza ukonstytuowało się Koło m ło­
dzieży Tow. „Szkoły ludowej*. Nowe Koło po­
wstało w S n  ia  t y  n i e .  Uchwalono pozostawić 
mu 50 % dochodu na cele miejscowe. L istę człon­
ków przyjęto. Przyjęto do wiadomości sprawozda­
nie Koła w Suchy i zatwierdzono zaproponowa­
nych członków. Przyjęto sprawozdanie Koła 
stryjskiego, przyjęto członków nowych i uchwalo­
no pozostawić docnody Kołu na budowę szkoły 
z językiem wykładowym polskim.

Przyjęto do wiadomości ukonstytuowanie się 
Koła w Wieliczce i zatwierdzono zgłoszonych 
członkow. Przyjęto sprawozdanie Koła w Koło­
myi i w Gorlicach wraz z 59 członkami przez 
Koło gorlickie zgłoszonymi. Przyjęto do wiado­
mości spiawozdanie Koła męskiego we Lwowie. 
Nadesłały także sprawozdania K oła: w Stanisła­
wowie, w Tarnopolu, gdzie Koło świeżo utworzo­
ne zostało, w Radziechowie, do którego przystą­
piło 35 członków, których zarząd główny przy­
jął. W Samborze utworzeniem  Koła zajmuje się 
dr. Balicki. Przyjęto sprawozdanie Koła w Cię­
żkowicach, uchwalając udzielić subwencyę czytel­
ni, gdy obecnie bezczynna znowu wejdzie w ży­
cie i działać zacznie. Ukonstytuowało się także 
Kole w Sanoku. Listę członków tego Koła przy­
jęto. Zatwierdzono członków z list przedłożonych 
przez p. Maryę K aluską, p. Damazego Miśkę, 
dra Serbeńskiego i przez Koło złoezowskie. Przy­
jęto do Tow. dwóch członków z Krzeszowic. Tow. 
Bratniej pomocy słuchaczów politechniki lwo­
wskiej uchwaliło przystąpić do Towarzystwa „Szko­
ły ludowej".

Prośbę trzech gmin pod Nowym Sączem o za­
łożenie szkoły uchwalono odstąpić Kołu nowo­
sądeckiemu.

Inspektor Udziela podniósł niezbędną potrzebę 
założenia, instytucyi finansowej, któraby gminom 
dawała pożyczki na budowę szkół. Na prośbę za­
rządu p. Udziela przyrzekł sprawę tę opracować 
i poruszyć w pismach krajowych.

W  końcu uchwalono wezwać K oła, aby bez 
porozumienia się z zarządem głównym nie za­
wierały żadnych umów z iniiem i towarzystwami, 
któreby zam.erzały urządzać koncerty, wieczorki 
lub t. p. na rzecz Tow. „Szkoły ludowej" w ró ­
żnych miejscowościach w kraju, w szczególności 
w miejscach kąpielowych i klimatycznych pod­
czas sezonów letnich.

P r o g r a m
czynności h m ite tu  obywatelskiego, zawiązanego 
celem uczczenia setnej rocznicy przysięgi, przez 
T a d e u s z a  K o ś c i u s z k ę  na R ynku  krakow­

skim w dniu 24 marca 1794 r. złożonej.

Z powodu świąt, przypadąjąeych w dniaoh 23

łożoną została na dzień 30 i 31 marca, oraz na 1 
kwietnia 1894 r., t. j. w oktawę setnej rocznicy.

1. Komitet zawezwie obywateli całego kraju, aby 
w czasie od dnia 24 marca 1894 r., setnej roczni- 
«y przysięgi Tadeusza Kościuszki na Rynku kra­
kowskim , do dnia 4 kwietnia t. r., setnej rocznicy 
zwycięstwa pod Racławicami, wszędzie obchodzono 
uroczyście.

2. Komitet postara się o postawienie na miejscu 
pamiątkowem prowizorycznego pomnika Tadeu :za Ko­
ściuszki , w postawie do przysięgi, na czas narodo­
wej uroczystości.

3. Komitet uaekoruje odpowiednio i oświetli miej­
sce pamiątkowe na Rynku krakowskim przez czas 
całej uroczystości

4. Wydział Towarzystwa imienia Tadeusza Ko­
ściuszki w dniu 24 marca 1894 r. złoży gremial­
nie wieniec na miejscu pamiątkowem u stóp pomni­
ka Tadeusza Kościuszki.

5. Dyrekcja Muzeum narodowego urządzi w Su­
kiennicach wystawę zabytków z czasów Tadeusza 
Kościuszki i otworzy ją w dniu 24 maroa 1894 r. 
o godz. 12 w południe.

6. Komitet zawezwie obywateli miasta Krakowa, 
by w dn:acb uroczystości 30 i 31 marca, oraz 1 
kwietnia 1894 r. domy swe przyozdobili świąte­
cznie, a w dniu SI marca t. r. wieczorem wzięli 
udział w ogólnej iluminacji miasta.

7. W dniu 30 marca 1894 r.. t. j. w oktawę se­
tnej rocznioy poświęcenia szabli Tadeusza Kościuszki 
w Lorecie u OO. Kapucynów, postara się komitet 
o zamówienie tamże mszy św , oraj wmurowanie 
tablicy pamiątkowej w miejscu ozuaozonero, po ze­
wnętrznej stronie kaDlicy.

8. Tegoż dnia wieczorem komitet urządzi wie­
czorki bezpłatne za zaproszeniami, zarazem postara 
s ię , aby, o ile możności, w lokalach Towarzystw i 
Stowarzyszeń krakowskich w dniu tym urządzono 
wieczorki lub odczyty.

9. W dniu 3 i marca 1894 r., t. j. w oktawę 
sennej rocznicy przysięgi Tadeusza Kościuszki nu 
Rynku krakowskim, komitet zajmie się urządzeniem 
obohodu ogólno-uarodowego w Krakowie:

a) dzień pamiątkowy powita beynałem z wieży 
Maryackiej, oraz pobudką orkiestry po Rynku i uli­
cach miasta;

b) urządzi poohód uczestników obohodu z rondla 
bramy Floryańskiej n r Wawel, gdzie

c) odprawioną zostanie msza św. przed grobow­
cem św. Stanisława, biskupa, patrona Polski, po- 
ozem

d) przewodniczący komitetu złoży wieniec od na­
rodu na sarkoiagu, kryjącym awłuki bohatera z pod 
Racławic, następnie

e) komitet urządzi uroczystość narodową przy 
miejscu pam^tkowem, gdzie pochód z Wawelu się 
zatrzyma i złoży godła i wieńce u stóp pomnika 
Tadeusza Kościuszki, poczem nastąpią mowy, oraz 
odśpiewauie kantaty uroczystościowej;

f )  w samo południe dnia tego postara się komi­
tet o odprawienie mszy św. polowej na Rynku kra­
kowskim wraz z kazaniem do uczestników obchodu;

g) tegoż dnia po południu zajmie się urządzeniem 
zebrania pod kopeenr Tadeusza Kościuszki, poczem 
zwiedzeniem kopca i złożenia tamże wieńców;

h) tegoż dnia wieczorem urządzi wieczornicę w 
sali „ S o k o ł a " ,  przeplataną mowami i chórem 
amatorow, oraz odegraniem pieśni narodowych przez 
orkiestrę.

10. W dniu 1 irwietniŁ 1894 r. przid południem 
kom itet zajmie się uczestnikami obchodu przy zwis- 
dzaniu pamiątek m ia sta , oraz wystawy zabytków z 
czasów Tadeusza Kościuszki.

11. Tegoż dma o godz. 3 po południu postara 
się o urządzenie w now^m teatrze galowego przed­
stawienia: „Kośoiuszko pod Racławicami" ze y^mo- 
onioneini chórami, oraz przemową do zgromadzo­
nych przed odsłonięciem kurtyny.

12. Komitet zajmie się wydawnictwem książki pa­
miątkowej z odbytej uroczysiośoi, ozdobionej rycina­
m i, rysunkami, oraz reprodukcjami oDrazów sła 
wnych malarzy polskich z czasów ostatnich lat.

Na wczorajszem posibdzeniu sekoyi adm Kistracyj- 
nej uchwalono prosił ozłonka Wydziału krajowego, 
Tadeusza R o m a n o w i c z a ,  aby przemówił w dniu 
31 maroa, podczaf złożenia wieńców na pamiątko­
wem miejscu na. Rynku krakowskim. Po nim prze­
mówi włościanin i reprezentant młodzieży. P. Jana 
S k i r l i ń s k i e g o  uobwalono proeió. aby przemó­
wił przy odsłonięciu tablicy pamiątkowej. Posła 
Adama A s n y k a  postanowił Komitet prosić, aby 
napisał kantatę na obehód Kościuszkowski, do któ­
rej kompozytorowie dorobią muzykę. W tym oelu 
rozpisany będzie konkurs.

K  r o n i k a .
K r a k ó w , 22 grudnia.

Jutrzejszy numer naszego dziennika wydawany
będzie o godzinie 3 po południu

0 przyjm ow aniu komunii Sw. wydała kongre­
gacja  de Propaganda fide ważuv dekret, niezmier­
nej doniosłości dla Gaficyi ws hodnń-j, mogący usu­
nąć wiele nieporozumień. W dekrecie tym czytam y:

„W różnych okolicaoh katolickiego świata, gdzie 
wibrni rozmaitych obrządków pomięszani z sobą mie­
szkają, często pożałowaaia godnem jest to, że nie­
którzy nie mają koś-ioła i kapłana włąsnegę obrząd­
ku. Z tego wynika, że niektórzy z nich, pragu^c za­
dość uczynić własnej pobożności, a oraz zachować 
żarliwość chrześcijańskiego życia przez uczęszczani) 
do św. sakramentów wedle własmgo obrządku, U' 
etawiczj.e stolicę św proszą o udzielenia przywileju 
przyjmowania komunii św. w innym obrządku, także 
w tych przypadkach, które z prawa nie są dozwolo­
ne; inni zaś i t> bardzo liczni dla tej samej przy­
czyny dochodzą ao długiego zaniedbania sakramen­
tów z wielką ich życia duchowego izkodą. Kongre- 
gacya tedy orz«kła; Aż-by skuteczniej popierać-czę­
ste przystępowanie do świętych s"kramentów, któro 
są n&jdzielniejezemi, od Pana Jezusa nntanowionemi 
środkami do zbawienia duszy i sby tem dogodniej 
usunąć podwójną powyżej wymienioną niedogodność, 
udziela się na przyszłość wszystkim wiernym które­
gokolwiek ob.ządku, łacińsKiegc, czy wschodniego 
(ruskiego), mieszkającym w miejscach, gdzie nie ma 
kościoła lub kapłana właenego cb obrządku, po­
zwolenie ze strony stolicy św., ażeby komunię tw. 
nietylko w godzinę śmieyoi i dla dopełnienia przy­
kazania Wielkanocnej komunii, ale też każdego eza- 
su z pobożności przyjąć mogli w obrządku kościoła, 
który się znajduje w miejscu ich pobytu, byleby 
on był katolickim. Poleca się biskupom, ażeby o
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treści niniejszego dekretu zawiadomili lud im po­
wierzony. “

Wiadomości osobiste Arc,Książę Albrecht Sal­
wator przejechał dziś rano przez Kraków do Lwowa.

Pan delegat Laskowski powrócił dziś rano do 
Krakowa.

Medale na cześć twórców „Chorałuu. J a t  już
donosiliśmy, Koło artystyczno-literackie w Krakowie 
wybiło dla twórców „Chorału" Ujejskie6o i Nikorowi- 
cza medal pamiątkowy. Cena medaiu bronzowego 
60 ct., pozłacanego 1 złr., pudełko 10 ct., nabywać 
można w handloch NiemojowskiegO, Rudnickiego, 
Wojtyoha i Kutrzeby. Medale srebrne zamawiać mo­
żna w loKalu Koła (Rynek gł 16), za złożeniem 
ceny 5 złr. za sztukę.

Biust ś. p. Józefa Blizińskiego, wykonany przez 
artystkę rzeibiarkę p. Antoninę Rożniatoweką, wy­
stawiony będzie podczas świąt w salonach wystawy 
sztnki w Suk.ennicach.

VI zwyczajne walne zgromadzenie członków 
Stow. kandydatów notaryalnych odbędzie się w 
Krakowie przy nlicy Brackiej w domu pod 1 13 
w sali obrad Izby notaryalnej 1 piętro w d_:u 14 
stycznia p. r. o godzinie 5 po południu. Porządek 
dzienny: Odczytanie protokółu z ostatniego walnego 
zgromadzenia Spiawozdanie z czynności ustępujące 
go wydziału. Wybory. Wnioski członków i interpe 
lacye

Zmarli. A ntonina z Rozpędzikowskieh D a c h o ­
w a ,  żona inspektora policyi, zmarła 20 b. m. Po­
grzeb odbędzie się ju tro  w sobotę o godz. I  rauo 
z domu 1. 3 iflica Basztowa.

Z leatru . We wtorek i środę graną będzie je­
szcze wesoła a barwna „Podróż naokoło ziemi" 
Obecnie próbują artyści nasi pięcioaktową komedyę 
E. Lubowskiego „Przyjaciółka żon" i „Najlepszego 
z mężów", wesołą farsę francuską Valabregne’a. 
Nadto przygotowują się wznowienia „Hcnoru" Su 
dermana, „Przyjaciół Hioba" Asnyka. „Pana Alfon­
sa" Dumasa, oraz „Wesele Figara" Beanmaroba's 
do tego aioydtieła klasyoznej literatury fraccuikiej 
sprawiła dyrekoya nową wystawę Kostyumornia i 
dekoratornia zajęte obecnie koatyumami staro skan­
dynawskimi i dekoracjami do „Hamleta".

Panorama, w Rynau 1. 45 będzie dnia 24 i 25 
bm zamknięta Dnia 26 zaś nastąpi jedna t  naj 
piękniejszych seryj a  mianowicie: Albambra, Ma' 
dryt, Erkurial, Lizbona, Gibraltar. Jutro w sobotę 
po raz ostatni Z irinia święta, Jeruzalem, Betlejem, 
Nazaret itd.

Nową ŚlizgaWKę na Zwisrzyńon przy t. zw. „pa­
łacu" tamtejszym, Uiządził na użytek publiczny p. 
Jan Mika Ślizgawka otwartą będzie naturalni* wów 
ezas, gdy nastąpią mi ozy, o które ditąd tak trndno. 
Przy ślizgawce znacznym kosztem zbudowany został 
pawilon ogrzewany, będą nadto bnfety, karuzel san 
kowy itd Trzy razy w tygodniu na ślizgawce te, 
grywać będzie orkiestra wojsKowa.

Konsulat rosyjski z Brodów został przeniesiony 
do Lwowa. Na pomieszczanie liu r wyrajęty został 
lokal przy ulicy Franciszkańskiej 1. 9. Konsul przy­
był jnż do Lwowa i urzęduje w Loteln Żorża, gdzie 
też należy się udawać w celu wizowania paszpor­
tów.

Odczyt 0 Matejce wygłosił w lwi.wekiem Kole 
artysiyczno-literackieui hr Wojciech Dzieduszycki i 
przemówieniem swojem wzbudził w słuchacz ich nie­
słychany rntuzjazm

czyniono Matejcs może i słuszna zarsuty — mó­
wi prelegent —  co do perspektywy jego obrazów. 
Drobne te usterki techniczne są jednaK nieznaczną 
plamKą na słońou geDialnej twórczości m inrta, któ­
ra postawiła go na c»ele całej sztuki polskiej, a 
w rzędzie największyoh artystów całego świata Od­
dać pędzlem nie mięśnie rąk, szczęk, nóg, całego 
ciała ludzkiego, ale namalować człowieka tak, aby 
na obrazie żył, aby cierpiał prawdz:wem nieszczę­
ściem, pysznił się swą dumą i wzbudzał poszano­
wanie swą powagą i majestatem, sknpić w paru 
rzntach farby całe życie człowieka przeszłe i przy 
szłe, nadać mu tak wybitne piętno, aby na tle ty­
sięcy podobnyob odcinał się jasno i wyraźnie i sta­
nowił sam dla siebie jak orłowiek żywy świat od­
rębny, niesbadauy i tajemniczy — zdoła tylko ge- 
niuaa. Był nim Matejko, nie dbał o popisywanie się 
własną zdolnością, nie malował, aby pokazać, iż to 
albo owo potrań oddać na płótuie — nie. Czuł i 
kochał, a to, co mu uczucia podyktowało, to posłu­
szny geniusz przedstawiał w obrazach bez uwagi 
na mniejsze lub więki ze trudnośoi. Dla aiogo one 
nie istniały. Co serce wyszeptało m yśli, to ręka 
kreśliła nieleniwie. Mj śli chwytał mistrz nu swój 
pędzel i myślami malował. Mimo prądów przeci­
wnych, wbrew kiernnkowi sztnki całego świata, 
zbliżającemu się do fotografii raczej, niż do tworów 
fantazyi, nasz mularz zwyoięiył i utrzymał wyzoko 
swój sztandar, ale przeszedł przedtem długą drogę 
ciernistą i kaieozącą stopy. Ukłucia pigmejów gorz- 
kiem czyniły życie olbrzymowi póki blaskiem słoń 
oa nie zajaśniał na polakiem niebie.

Stąd przeszedł mcwca do projektu założenia we 
Lwowie poważnego literacko artystycznego organu, 
któryby przechowywał tradycję Matejki i w dalszym 
ciągu prowadził walkę z bezduszną, bezmyślną twór­
czością. a natomiast wspierał i umacniał ducha w 
sztuce.

Napad. Z Radomyśla nad Sanem donoszą, że te- 
mi amami w pobliskim lesie napadli czterej zbro­
dniarze na jakąś panią, jadącą wózkiem, i już byli 
zrzucili ją  i fnrmana z wózka i mieli wózek i konie 
zabrać, kiedy na szczęście nadjechali eh topi i spło 
szyli łotrow

Galicyjska w y su w a  krajow a. Binro statysty­
czne Wydziału krajowego weźmie uaział w powsze­
chnej wystawie krajowej.

Towarzystwo gcrzelników polskich postano* iło, 
jak już wspominaliśmy, wystąpić na pov.szecbn®j 
wystawie krajowej z gorzelnią pjstępową wraz z 
wszystkiemi aparatami pomocniczemi Oprócz tychże 
aparatów w\stawione będą: mapa Galicji z odzna­
czeniem gorzelń, szematyzm do mapy tej z wszel 
kiemi datami, tabele gorzelnicze, tabelaryczny wy­
ciąg z raportów gorzelń w oHiatnism trzecnleoiu, 
opis technicznego postępowania w gorzelni według 
dzisiejszych wymagań wiedzy, rachunkowość gorzel­
niana, skorowidz przy wydawanin spirytusu i t. p. 
Również postarało się Towarzystwo gorzelników pol­
skich o skolekoyonowanie. dziesięciu gatunków na­
lewek wódki, zaopatrzonych przepisem, dalej krnp 
ze ssrobii kartoflanej wraz z opisem wyrobn i uży­
cia, wreszcie okazów chlełrn z domieszką kartofli. 
Z nrządzeniem gorzelni rolniczej połączoną będzie 
krochmalarnia, która obejmie nietylko plaDy, ale 
także próbki krochmalu kartoflanego i zestawienie 
dat, odnoszących się do produkcyi tegoż Sporządzę 
niem map i szematyzm u wszystkich gorzelń w Ga-

licyi zajął się p. Antoni Janik, gorzelnik z Bołszo- 
wiec. W ten sposób da nam wystawa pełny obraz 
rzeczywistego postępu krajowego gorzelnictwa.

Własny pawilon na placu wystawy zgłosili spad­
kobiercy ś. p. Karola Kieielki, zamierzający przed­
stawić tu rozległą działalność reorganizowanego 
obecnie przedsiębiorstwa browarniozego.

Członkowie sekcyi naftowej pp August Gorayski, 
Adam Trzecieski i Leon Sy.oozyński zwiedzili piać 
wystawy i wyorali teren na nrząizenie wielkiej wy­
stawy naftowej, pierwszego w tym rodzaju popisu 
nietylko n nas, ale i w Europie.

Roboty ziemne na wzgórzu stryjskiem zostały na 
ozae pewien wstrzymane. Robotników z miasta i oko­
lic rozpnszczono na święta, pozostawiając tylko bry­
gadę mazurów i hucułów, około swoich przedsię­
biorstw zatrudnionych. W innych zajęciach na pla- 
cn wystawy zajdzie krótka przerwa.

Fakultet handlowy na politeuhnice lwowskiej. 
Sprawą podniesienia naszego stann handlowego zaj­
mują się coraz szersze kora Krajowe Towarzystwo 
kupców i przemysłowców czyni od wielu lat już 
usilne starania o założenie we Lwowie średniej 
szkoły handlowej, któraby dostarczała subjektów z 
pewnem wykształceniem taehowem. Sprawa założe­
nia szkoły tej znajduje się na dobrej drodze i już 
poprzedni rz^d poczynił w tej mieize pewne przy­
rzeczenia. Obecnie zamierza rektor politecnnik? lwow­
skiej p. Placyd Dziwiński wraz z całem kollęgiuin 
profesorów zakradu rozpocząć starania o utworzenie 
osobnego wydziału handlowego na politechnice. Wy­
dział ten byłby niejako akademią bandlo wą i od­
dałby krajowi niewątpliwie wielkie usługi, destar 
czająo wielkim przedsiębiorstwom handlowym, fabry­
kom, kolejom żelaznym, bankom i innym zakładom 
pracowników, wykształoonycn należycie w swoim 
zawodzie. Przez kreowanie wydziałn handlowego, 
dają-.go swym uczniom wykształcenie akademickie, 
danobj swojskiemu handlowi i przemysłowi możność 
rozwoju i skuteczniejszego, niż dotychczas prowadze­
nia walki z konkurencją zagraniczną

Ze S tryja. Goneta Stryjska  donos: : Szkołę mu­
zyczną otwiera Tow. im. Moniuszki w Stryju z dn 
1 stycznia 1894. W krótkim czaoie swego istnienia 
Towarzystwo muzyczne Moninszki zapisało się chlub­
nie, jako instytucja poważnie pojmująca sweje za­
danie wobec sztuki. Możemy przeto zachęcić ogół 
mieszkańców naszego miasta do najliczniejszego ko­
rzystania z fachowej nauki muzyki i śpiewu przez 
to Towarzystwo udzielanej. „Szczęść Boże!"

jodjętych i dokonanych w ciągu bieżącego stu- 
ecia; uczyni ona miasto M anchester portem 
morskim. Puszczony na próbę statek przepłynął 
canał szczaśllwie.

Tienmek i muc wiatru 
0 =>• cisza, 10 buraaj

M ia n ow a n ia  i  p rzen ie s ien ia . Minister rolni-* 
c-twa zamianował otieyała rachunkowego. Juliusza Sieczyń- 
skiego, rewidentem rachunkowym w IX klasie rangi przy 
galie. Dyrekcyi dóbr skarbowych we Lwowie.

Dalej zamianował minister zarządcami lasó* i dóbr 
skarbowych w X klasie ran: i, asystentów leśnictwa: Euge­
niusza Mahnera, dla pełnienia służby przy u ządzaniu la­
sów; Maksymiliana Szys/kowskiego, dla okręgu gospo­
darczego „Worochta"; Antoniego Synia, dla okręgu gospo­
darczego „Zielona" i Karola Chlipalskiego, dla okręgu go­
spodarczego „T&rtarów"; dalej asystentami leśnictwa w XI 
klasie rangi, elewów leśnictwa: Alojzego Waientc, Wilhel­
ma Chrza, Karola Pęczka. Bolesława Pacułę i Władysła­
wa Zarańskiego.

Wreszcie asystentami leśnictwa z przeznaczeniem do peł­
nienia służby zastępcy zarządcy dotychczasowych urzędni­
ków zatrudn onyeh w służbie państwa Nudwórniańsk ego, 
Antoniego Chrza dla Uszwi, Ottona Buchnera dla Śnietni­
cy i Jerzego Martyńca dla Bafajłowy.

W końcu przeniósł lustratora lasów i dóbr skaibowycli 
Bolesława Szyszkowskiego ze Lwowa do Lisowio i zarząd 
eów lasów i dóbr skarbowych: Józefa Petryego z Lisowic 
d.i Bolechuwa, Wincentego Zajączkowskiego z uszwi do 
Lwowa, Władysława Lisowskiego z Rypianki do Nadwór 
ny, Aloizego Swobodę z Osław do Rypiaiiki, Hieronima 
fllebowickiego ze Stanisławie de Ooław. Karola Wyróbka 
z Nahujowic do Stanisławie i Antoniego Pokornego ze 
Śni et ni y do Nahujowic.

S l t n r f k t .  J. G. członek „Ogniska" w Wiedniu nade­
słał dla biednych na nasze ręce kwotę 5 złr.. zaś pani 
N. N. złożyła w administraeyi naszego dziennika dla W 
Z. kwotę 2 złr.

P. Wiktor Armółowicz złożył na nasze ręce dla „gło­
dnych dzieci* kwotę 5 złr.

Repertoar tea tru  krakowskiego.

We w t o r e k  26 grudnia: Po raz ósmy „Po­
dłóż naokoło ziemi w 80 dniach", dziero sceniczne 
w czternastu obrazach Juliusza Yernego, muzyka 
Suppego.

W« ś r o d ę  27 grudnia: Po raz dziewiąty „Po­
dróż naokoło ziemi w 80 dniach", dzieło sceniczne 
w czternastu obrazach Juliusza Vernego, muzyka 
Suppego.

M m i i i  rautowe, literackie i artystyczie.
— „Fotografie bez retuszu", zbiór opowiadań 

Gamastona. (Kijów-Odessa, nakład Bolesława Ko- 
reywy).

— Aleksander M ergenbesser, życiorys na pod­
stawie zapisków autobiograficznych, dokumentów, 
listów, notatek i podań rodzinnych, napisał Walenty 
Ć w i k .  Jako oaobne odbicie z wydanej w Czerniow 
cach G asrty Polskiej wyszła świeżo z drnkn praca 
pod powyższym tytułem. Autor, znany jnż z innych 
sumiennie i s talentem napisanych życiorysów i mo 
uografij, nie porusza politycznej ani literackiej dzia- 
łalności Morgenbessera, popularnego autora „Obrony 
Sokołowa" i „Myślącego burmistrza", lecz przed 
stawia ważne i interesujące szczegóły z życia tego 
dobrego ayna Ojczyzny, niepospolitego satyryka 
kontynuatora „Śpiewów historycznych", spuścizny po 
Niemcewiczu. W pracy p. Ćwika znać nietylko sza 
cnnek, lecz wielką miłość dla ś p. Morgenbessera 
i jego zaaług, —  to też dzieło godnem jest polece 
nia zarówno dla osób starszyob, jak i młodzieży.

—  „Sylwan , zeszyt grudniowy czasopisma fa 
chowego Towarzystwa leśnego, zawiera: Cis, napi 
sał Władysław Spausta (dokończenie) Z ostatnich 
dni napadu mniszki, napisał Kazimierz Acbt (do 
kończenie). Recenzye i sprawozdania literackie. Słów 
ko o Bzacowaniu lasów. Sprawozdanie z towarzy 
skiego zebrania leśników dnia 15 października 1893 
Wyciąg z protokółu obrad z dnia 10 listopada 1893 
Wiadomości osobiste. Wiadomości drobne. Odpowiedź 
na pytanie w Sylwanie z października 1893. Ko 
respondeneya reaakcyi.

Dział ekonomiczny.
Kanał manchesterski ma być stanowczo ukoń 

czony i otwarty w dniu 1 stycznia 1894 Jest 
to jedna z najtrudniejszych prac inżynierskich,

S p a s t n e ż e n l u  m e t e e r e l e g l c r a e
(podług obserwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 22 grudnia.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0)
Temperatura 

stopniach Celsiusza

Wilgotność względna 
(w odsetkach)

Stan nieba 
0 pog., 10 rap. pochm.

wozorąj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

74 0-5 mm

+ 3 ° ,  2

NW 1

97%

10

dziś 
g- 2 pop.

7 4 2  1 mm

+ 2 ° ,  3

NW 1

96%

10

745-4  mm

+  5°,4

NW 1

94%

10

U w a g i :  W nocy i rano deszcz.

Telegramy „Nowej Reformy?
(TdegrziHy Biu.a Korespondencyjnego)

Wiedeń, 22 grudnia. W edług dzi8:ejszej Wn. 
Ztg  cesarz udzielił starszemu radcy skarbowemu 
i referentowi w sprawach salinarnych przy kra­
jowej dyiekeyi skarbu w G alicji, p. P o s t e l o -  
w i z okazyi przeniesienia go w stan spoczynku 
tyiuł i charakter radcy dworu,

M inister spraw wewnętrznych zamianował in­
żynierów G a j o r s k i e g o  W ładysława i P  i c h 1 a 
W aleryana starszymi inżynierami, a adjunktów 
budownictwa Pizla, Bałiarowicza i Dujanowicza 
inżynierami w budownictwie państwowem w Ga- 
licyi.

Wiedeń, 22 grudnia. Dziennik ustaw państwo­
wych obwieszcza rozporządzenie ministra skarbu 
i handlu zawierające zmianę przepisów wyko 
nawczyth do ustawy o statystyce handlu zagra­
nicznego. Rozporządzenie to zmierza do tego, aby 
prowadzono osobno wykazy statystyczne o ruchu 
handlowym lądowym i osobno o ruchu morskim.

Wiedeń, 22 grudnia, Sprawozdanie kolei pań­
stwowych wykazuje w dochodach za listopad 
ogółem 7,010.974 złr., czyli 686 863 złr w nad­
wyżce. Dochody od 1 stycznia do końca listopa 
da wynosiły 72,548.208 złr. czyli o 4,979 908 
złr. więcej niż w roku ubiegłym. Ruch osobowy 
za listopad wykazuje nadwyżkę dochodów 45,081 
złr., ruch towarowy nadwyżkę 486.578 złr. Na 
lin<ach zachodnich wynosiła nadwyżka dochodów 
w ruchu osobowym 43,964 złr., w ruchu towa­
rowym 233 873 złr. Na liniach wschodnich ruch 
osobowy wykazuje nadwyżkę dochodów 1117 złr. 
towarowy 252.705 złr.

Wiedeń, 22 grudnia, K a l r o k y  przyjmowa, 
wczoraj przed południem serbskiego szefa sekcyi 
M 1 1 o v a n o w i c z a ,  który wyjechał dziś do Bel 
gradu, aby serbskiemu rządowi zdać sprawę i 
przebiegu i stanie rokowań swoich, przeprow a­
dzonych w Wiedniu 

Berno, 22 grudnia. Na wczorajszem posiedze­
niu Sejmu poseł Z a c e k  zarzucił spóźnione zwo­
łanie Izby sejmowej i skarżył się na zaniedby­
w ana czeskiego szkolnictwa na Morawach. W pro- 
grami, i rządowym, który zdaniem mówcy skiero­
wany jest przeciw narodowi czeskiemu, nie wi­
dzi równouprawnienia narodowości i kończy oświad­
czeniem, że Czesi nie dadzą się uciskać i praw 
swoich bronić będą.
. P i o i n b e r  bronił rządu przed zarzutem pó 
źnego zwołania Sejmu, twierdząc, że winien te 
mu jest rząd poprzedni, i wyraził nam iesnikow i 
uznanie za to, że tenże dobrowolnie poparł ży­
czenia co do zwołania Sejmu.

Następnie odroczono Sejm do 8 stycznia. 
Rakownik, 22 grudnia. Starostwo i rada miej 

ska ogłosiły odezwę, w której proszą mieszkań­
ców, aby popierali władze celem wykrycia spra­
wcy zamachu dynamitowego na dom adwokata 
Wolfa, i aby o zmroku już zamykali swe domy 
Zarządzono wszelkie środki ostrożności.

Budapeszt, 22 grudnia. JJudap. Corresp. do­
nosi, że przybyło tu pięciu mężów zaufania syn 
dykatu koloszwarskiego, Pierwsze badanie wyka­
zało, że ćwierć mi'iona. dane przez zakłady Ire -  
dytowe w Peszcie, powinny wystarczyć na usu 
Pięcie kłopotów czterech banków koloszwarskich 

P aryż, 22 grudnia W edług dziennika Autorite

dla sprawcy zamachu Y aillanta nadeszło dotąd 
z różnych stron przeszło 3000 franków.

Londyn, 22 grudnia. Na wczorajszem posie­
dzeniu Izby gmin oznajmił Gladstone, że ks. Ko- 
Durg zrzekł się pensyi rocznej w kwocie 15.000 
fni. szt. i że oświadczył, iż z rady tajnej ustępuje.

Lonu^n, 22 grudnia. Na wczorajszem posie­
dzeniu Izby gmin oświadczył Gladstone w spra­
wie księcia Koburskiego, że tenże pragnąc do­
godzić życzeniom parlam °ntu zrzekł się pensyi 
rocznej w kwocie 15 000 funtów szierlingów i 
że o tem uwiadomił już w dokumencie, własną 
ręką podpisanym.

Słuszną jest rzeczą pozostawić księciu pensyę 
w kwocie 10.000 funtów szierlingów. bo pożąda 
nem jest, aby k.siążę utrzym ywał bliższe stosun­
ki z królową i królewską rodziną. — Pytanie, 
czy książę ma zatrzymać prawo zasiadania 
w Izbie lordów i głosowania, zostało już roz­
strzygnięte przez tę Izbę. Ze spisu tajnych rad­
ców książę sam kazał się wykreślić.

Gladstone oświadczył wreszcie, że rozprawa 
nad tym przedmiotem byłaby niepotrzebną.

Wniosek Latouchera o odroczenie Izby, celem 
naradzenia się w tej sprawie, odrzucono 177 
głosami przeciw 59.

Maaryt, 22 grudnia. Z Tangeru nadeszła wia­
domość urzędowa z doniesieniem, że Araaf otrzy­
mał upoważnienie do przyjęcia żądań hiszpańskich.

Rzym, 22 grudnia. Izba uchwaliła wczoraj 
większością 151 głosów przeciw 140 poprawkę 
R u d i n i e g o .  do drugiej części (podanego przez 
nas wczoraj Przyp. Red.) wniosku Cavallottiego. 
Następnie przyjęto tę drugą część i cały porzą­
dek dzienny wraz z poprawką Rudiniego.

Palermo, 22 grudnia. Syndyk i 12 radców 
gm innych z Monne i Monreale protestują prze­
ciw złożeniu syndyka z urzędu i przeciw zapo 
wiedzianemu rozwiązaniu rady gminnej.

Ruch przeciw podatkom konsumcyjnym rozsze­
rzył się na sąsiednie miejscowości koło Monrele 
Mimo tego przyjąć należy, że ruch te r  zmniej­
sza s;ę, gdyż podtrzymują go jedynie członkowie 
Maffii i przemytnicy.

Ostatniej nocy między Palerm o a M onreale 
podpalono budkę posterunku wojskowego.

Bukareszt, 22 grudnia. M inister skarbu przed 
łożył Izbie projekt ustawj o zmianie ogólnej ta­
ryfy cłowei. Izba zajęła się w dalszym ciągu 
ogó'ną rozprawą adresową.

Belgrad, 22 grudnia. W skupczynie toczyła się 
wczoraj rozprawa budżetowa. Generał H o r w a -  
t o w i c z  zarzucał, iż cyfry dochodów są niedo­
kładne i utrzymywał, że budżet zaw ora nkryty 
deficyt w kwocie 4 W, milionów. N astępnie prze 
mawiali R a n k o t a j s i c z  i pułkownik M i l e -  
t i c z.

M inister skarbu bronił budżetu, który w resz­
cie po długiej i zawziętej dysku«yi został przy-
jęty-

Na następnem posiedzeniu, t. j dzisiaj, rozpo­
cznie się rozpiawa szczegółowa.

Belgrad, 22 grudnia. Publiczność stosunkowo 
niewielkie zainteresowanie okazała wobec procesu 
i v a k u m o v i c z a .  zaledwie sto osób było na 
procesie. Na ławie oskarżonych ukazali się wszy­
scy oskarżeni z wyjątkiem Kundowicza. Członek 
rady stanu Y e l i m i r o w i c z  zagaił obrady pro­
cesu o uchybienie ustawom konstytucyjnym

Żądanie Avakuinovicza i Ribaraca, aby odczy­
tano akta dotyczące obrad i poprzedniej dzia­
łalności trybunału stanu, zostało odrzuconem.

N astępnie wywiązała się dyckusya pomiędzy 
przewodniczącym a oskarżonymi i obrońcami w 
sprawie usunięcia dwóch członków trybunału, 
spowinowaconych z oskarżonymi. Przewodniczący 
oświadczył, iż trybunał o tem zadecyduje.

Następne posiedzenie wyznaczone na sobotę.

gimnazyum św. Jacka. Przedając nieco warzywa 
i t. p., nie uiarguje przez cały azień o głodzie i 
chłodzie tyle, żeby jej to starczyło na wyżywie­
nie. Miłosierni raczą ją sobie łaskawie przypo­
mnieć i datkiem rychło ratować ją  od ostatecznej 
nędzy. 1 2

Wszech nauk lekarsaich

Dr. TEOFIL TYSZECKJ
n h ro . nlk Tow. gimnast. „Sokół“ ,

powróciwszy 7 B e r l i n a  po odbyciu spocyalnych 
studyów ns klinice ortopedycznej prof. W o l f f a ,  
leczy skrzywienia kręgosłupa, oraz wszelkie cho­
roby z zakresu ortopedyi, gimnastyki leczniczej i 
mięsienia (massage).

Ordynuje od godziny 3-ciej do 5 po południu. 
Podwale Nr. 12, parter. 3065 1 3

Do składu szKła i porcelany
firmy

W. Bazes w Krakowie
R y n e l r  3 5

już nadszedł świeży transport

*m~ LAMP
z prawdziwego kutego żelaza

oraz
C O U Y R B  - P O L I

tańszych
prawie o 5O*/0 jak z wiedeńskich 

fabryk. 3015 5 6

Biuro maszyn rolniczych
B . P R t T W E R A

przeniesione zostało 
na ulicę Sław kow ską Nr. 20.

(3051 1 2)

Obfity w treść, wielce zajmujący i jędrnie re ­
dagowany dziennik wiedeński: „Aus.tr. Gazeta 
ludowa" (Oestetr. Vo(ks-Zeitung) uskutecznił w 
swych tygodniowych numerach bardzo cenne 
ulepsze' ie przez to że na przyszłość będzie dar­
mo przesyłał drukujące się w jego codziennych 
numer&cn dwie wielce zajmujące powieści tak­
że prenum eratorom  numerów tygodniowych, a (o 
jako osobny dodatek, w którym znajduje się tak­
że jasny przegląd tygodniowy wszelkich ważniej­
szych wypadków z eodziennpgo życia. 3033 

Bliższe szczegóły znajdują się w ogłoszeniu.

Dla naszych Szanownych PP . Prenumeratorów 
zamiejscowych dołączamy do dzisiejszego numeru 
naszego dziennika num er okazowy „Ekonomisty 
narodowegoJ , tygodnika ekonomicznego, wycho­
dzącego w Krakowie, ul. Karmelicka. Nr. 2.

Kursa telegraficzna na giełdzie wiedeńskiej.

Odpowiedzialny Redaktor:
D r .  A d a m  A s n y k . 

Wydawca: Dr .  L esła w  B o roń sk i.

Rubryka „Nadesłano" nie pochodzi od Rodak- 
tył, k tó u  też zaonej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N A D ESŁA N A

Poleca się litościwym sercom kalek ą , sta­
ruszką, w dow ą, Januszów^ Teklą, która 
zwykle przebywa blisko bramy żelaznej, przed

aiiia 21 grudnia 1893 r

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .
4%  austryacka ren ta  (marcowa)
4%  węgierski renta złota . .
4%  węgierska renta kor on. . . .  
Akcye banku austro-węgierskiego . .
Akcye k r e d y to w e ..................................
L o n d y n ............................. . . .
Banknoty banku niemiec za 100 m
20 m a r e k ..............................................
20-to trankówki za sztukę . . . 
Akcye włoskie . . . . . . .
D u k a ty  au s try ack ie  . . . . .

Wiedeń, 22 grudnia. Ruble 132 — 
18-10 — 19-75. Spirytus 15-80. -  
Pszenica 7-64. Owies 6 89.

Kurpw w>s 
nuitr.

•ur ct.

97 20
97 05

J18 35
96 50

116 40
93 80

10(13 —
342 —
124 75.

61 35
12 29

9 35
44 40

5 95
Cena nafty 
Zyto 6-37.

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, kupuje 
i sprzedaje pod najko-
rzystniejszemi warunkami

KANTOR WYMIANY
Filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek 
Oliwny la 30. Zlecenia
x prowrncyi uskutecznia 
się odwrotną p^uztą, bez 
doliczen ia p r OWl Z y i .

K raków , dn ia  22 12.
(Bez bieżącego "upono).

Bubit papierowe.......................... za J00 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka l o t u ......................................
b%  Pożyczka krajowa gali . za złr. 100 
4-/,°/o Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
4 °/0 Olligacya po i. kraj. z r, 189) .
4°/0 Obligacja poż. kraj. kor. z r. 1893. - . 
4°/0 Kalić/jski fundusz propinacyjny . . . 
4‘/i% Listy zastaw. Banki k ry . za iłr. 100 
5% Obligi komunalne Bonka sraj. U. Em. 
4°/, Listy zastawne Tow. kied. ziem. . .
4°/o n n „ „ „ U. Ellk.
4 li°!e > n „ „ „ • •
5°/0 „ „ Banku hip. z prem. 10
5”/0 „ „ zw/, za 40 lat
4l /*°/o n » ti n ......................
5°/o • Król. Pol. za rubli 100
4°/0 „ likwidae. „ „ „ „ 100

Lwów, dnia 21/12.
Kolei galicyj. Karola Lndwika po 200 złr. 
Kolei lwowsko.-czerniow..-jat. po 200 złr. 
Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
Bonku kredytowego galicyjskiego po 200 złr. 
5% Listy zaat. Banku hipot. gal. za złr. 100 
41/ ,0/, lis ty  za ,t Banku kraj. za złr 100 
4 V / .  » „ Tow. kred. ziem. za złr. 100
4°/„ „ „ „ „ oki. 56 z łu  100

pła ją  żądają

131 50 132 5t
61 _ 61 60

9 8s 9 95
103 _ — —
100 — 100 80
96 — 97 —
95 60 96 40
96 80 97 60

100 _ 100 7F.
’.02 — 102 80
98 — 99 _
98 — 99 _

7b 100 25
109 30 110 30
100 50 101 25

99 75 100 50
99 — 100 _
95 — £6 51

216 219
259 _ 262 _
380 — 290 —

— — 215 -
100 80 101 50
100 50 101 20
99 90 100 00
9» — 98 70

4°,, galicyjski fundusz propinacyjny . 
5°/0 Oblig. komun. Banku kraj. II eo* 
4 V / .  Obligacye pożyczki kraj. za sir. 
4#/0 Pożyczka krajowa z r. 1891. . . 
4% Pożyczka koi onowa z r. 1693 
Losy miasta K rakow a...........................

W iedeń , dn ia  31/12 
O b l l g l  d ł u g u  paiutwa

(bez bieżącego kuponu).
Renta austr. papierowa aa sir.

„ „ srebrna . . za złr.
,  ,  złota . . . za złr.

* *  renta waluty koron. 200 kor. . .
4°/, L . j z r. 1854 na 250 złr za
5°/0 „ z r. 1860 na 500 złr. . za
5°/0 „ z r. 1860 na luO złr . za

z r. 1864 bez %  całe . cs
Karola Ludwika . . .  na 210 i ł r .  i

Oknlgaoye ksruay węgierskiej.
węg. renta waluty koron. 200 kor.

47,

heis-fidg) za złr. 100
Pożyczka prem. węg. po 100 złr 
4•/„ Losy usańsk ie  (Tl

Obllgaoye la d e m lz u y jn e .
4°/0 galicyjski fundusz propinacyjny .
Galicyjska pożyczka krajowa i  roku 1889 
4°/0 Gal. pożyczka krajowa z r. 1891 
i ’/„ Galicyjska pożyczka koron, z r. 1893 
4o/^0bRg^m dBm ^W jgiei^^^!^10f^rfr

pracą ząaąą
97 - 97 70

102 20 ;oo 90
99 90 100 60
95 90 96 40
96 - 86 70
26 - 28 -

97 2J 97 40
97 05 97 25

118 35 118 55
96 50 96 70

145 - 146 -
145 '■ 5 146 -
161 - 161 76
194 50 195 50
217 50 218 -

94 05 94 25
148 - 148 60
141 50 142 50

96 76 97 75
100 - 101 -
95 50 95 90
95 7ó 96 76
94 - 95 -

Listy zastawne,
3°/0 Boden-Orectf aLg óst. z pr. za złr. 100 
4%  G . Tow. kred. uem. okr. za kor. 200 
41/s% Ba: J krsjow, galicyjski u  afr, 100
b°l. Bank kraj. oblig. 1 u1 ln° za złr. 100
4 °/t Banku austi>węg. 401/, lei za złr. 100 
4%  UanK au -trt -węg. 50 iet. za złr. 100 
4'/ t B anki kip. węg. j premią u  złr. 100

L a s y .
Buóapesteń. losy Bazylika na 5 złr. w. a.
Kredytowe austr. . . .  na 100 złr w. a.
K rak o w sk ie .......................... na 20 t ł i  w. a.
1 Izerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w. a.
Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. a.
R u d o l f a ............................... na 10 złr. w. a.
Stanisławowskie . na 20 złr. w. a.

Oztetnial
djwld,

8-— 
7-— 

14-50 
20 - —  

26—  
18—  
42-40 
14-50 

4 — 
29 2 
14—

Anoya baakawe I kalejawi.
Angiobank . . .  . n a  200 złr 
Bankreieiii Wiener . . na 100 złr 
Kred. dla handlu i przem na 160 zł- 
Kreditbanl weg. a1 Ig en na 200 złr. 
Galic. Bank hipoteczny na 200 złr 
LaenderLank . . . .  na 200 złr. 
Ai tro-węgierek* . . .  na 600 złr
U nionbank ..........................na 100 złr.
Kolej arc. A llrechta . na 200 złr. 
"crdynandr Północna . na 1050 złr 
Lwowsko-Czerniewiecka na 200 złr

płacą żadalą

114 50 a s
98 — 98 75

100 4» 100 75
102 25 102 50
99 9t 100 70
*9 90 100 70

128 60 ; 80 —

9 50 9 75
196 50 197 50
26 25 27 —
19 — 19 30
12 50 13 —
23 25 24 —
49 -- -- —

151 50 152
122 80 123 30
342 342 60
413 414 —
380 — 385 —
249 25 250 25
1003 1007—
252 50 253 —

95 40 96 40
2903 - 2 9 1 0 -
■'Aj 260 —

t a  f e S E l E i r ? s f f e S t s r
A  âP°1a  ̂ ipnwdójw ią )& « n jn ta i< yu « U B l wamuricaaai rajwwr*

I f t a t y  zastawili! lity, Blllty; wyaia k, wsmMi kiymy. wytamia « m1«y.



J O K C l  R u d n l c l c l  w Krakowie, Rynek, poleca na Obecng porę kamizelki wełniane, kamasze, pończochy,, skarpetki z wełny Angora.
4 Nr. 293. N O W A  R E F O R | t  A. Kraków, 23 Grudnia 1893.

40 Rocznik. OeSteiT, Wychodzi co dzień

V  o l k s - Z e i t u n g ,
najdawniejsza, najlepsza, najtańsza, naj­
bardziej rozpowszechniona, niezmiernie 
zajmująca codziennie wychodząca ga­

zeta wiedeńska.
fc0esAr. Yolks-Ceituiyr zawiera znahom l* 

te a m k u t f  wstępne, z aj filujące fei* 
letouy co dzłetk •  w wysokim  sto- 
pnin sa jm ujące powie&cl, niewątpliwe 
wiadom ości o wszelk. wypadkach  
dziennych , oraz z dziedziny gospo­
darstwa w iejskiego i le&nego. z dzie­
dziny o p ie lęgnow aniu  diczew owo­
cowych i upraw ie  ogrodów, popu- 
la rn e ro z p ra r } naukowe, rozprawy  
o p ie lęgnow aalu  zdrowia przepisy  
kucharsk ie  i domowe, hum oreski, 
anegdoty, nowele, utwory ooetycz- 
ne. tagadki . za rozwiązanie któryeli otrzy­
muje się gratis cenne prem ia , podaje 
także wiadom ości o giełdzie, towa­
rach. targach i losowaniach.

„Lester. Vdks-Zeitung“ można prenumerować 
w tro jak i sposób _■

1. Z codzienną przesyłką wolną od opłaty
m iesięcznie i s ir . 90 ct. *j|

2. Z dwukrotną przesyłką na ty d z ień , tj. nu 
mer s niedzieli i czwartku (z dodatkiem 
zawierającym powieści i ustępy ku rozrywee siu 
żąęe. Przegląd tygodniowy); Cena 
g f  1 złr. 45 ct. kw arta ln ie . 1

3. Z jednorazową przesyłką na tydzień, tj
n u m e r  z  n i e d z i e l i  

w treść obfity (willee zamująey i jedynie reda 
upwany. /. dodatkiem, zawierającym powieści 
ustępy ku rozrywee siti/jffeY Cena 

lO r  90 centów kw artaln ie . "WL 
Prenum eratę można rozpocząć każdego czasu 

prenumeratę atoli tygodniowych nłiniWOw przyj 
muje się tylko v. początkiem miesiąca.

Wrzątek wielce ■zainująeycli powieści i noweli 
które się już pojawiły, przesyłamy darm o takż. 
abonentom numerów tygodniowych.

N n u e ra  okazow e przesyłamy wszędzie 
darmo -i opłatnie. 3032 1

Ekspedycya „Oesterr. Volks-Zeitung
Hien, I.. Scbulerstrasse 10.

K u p c y ,
którzy za jm ują  s i ę  o  z a » t k  o w ii 
sprzedażą towarów i bywają w Wiedniu 
mogą mi 30 do 10 tuzinów tr> ko ło­
wych ahrań  d la  cliłopców tylko za 
gotówkę. — Zgłoszenia .iznaezone „Deilisch  
X . R .  3 1 3 P '  przy.muji' do 31 grudni i 1803 
lirinu H aaseusieiil A. Vogler (Otto 

NaaNMi U ied eń  I. -!045 1

N a  d r z e w k o !

N a  d r z e w k o !
Z 35 krotnie prem iowanej
Parowej fabryki

pierników, sucharków, 
ciast i makaronów 

H .  C Z Y ^ S K I E J
przedtem L. Cżyńskiego 

w  J a r o s ł a w i u ,
Pierniki na sztuki i w paczkach, 
nadziewane, przekładane, Cału­
ski, Królewskie, A rcyksią ię- 
ce, Obarzaneczki, Sucharki, 
Ciasta deserowe, Biszkopty, 
Nugat, Grym asiki, Honorat- 
ki, Rożki z masą orzechową, F i­
gurki piernikowe, bogato ina- 

czkiem i cukrem ubierane.

Makarony jarosławskie (smaczniej­
sze i wydatniejsze od makaronów 
zagranicznych), w rozlicznych ga­
tunkach, Makarony rurkowe, Ma­
karony cienkie, Kluski, Kolczaki, 

Tarte ciasto itp. 2 0 9 19  9
Do nabycia w składach w ła sn y ch : 

Lwów, Halicka, 8; Kraków. Sukiennice, 
Jarosław , ul. Grodzka, jakoteż we wszy­
stkich znaczniej, handlach korzennych.

| l f a  święta Bodego Narodzenia 
I CUKIERNIA WARSZAWSKA
( A D A M  B O M O r a i E i i O  1 KRAKOIIE
W  poleca
®  O łn n n ln  Pleci ° ne tak zwane w arszaw skie od 50 ct.
Ig \ | P | | P  M z m akiem  od 1 złr. do 4 złr.
L  U l i  -Ib LU z konfiturą od 1 złr. do 4 złr.

z m asą m igdałow ą od l  złr. do 4 złr. 
z m asą orzechow ą od 1 złr. do 4 złr. 
pistacyow e od 2 złr. do 5 złr. 
praiinow e od 2 złr. do 5 złr.

Torty: U n it o ,  orzechowe, p p w e , sack , prowansowe oi 2 io 6 złr.
T o r t y  n a  c 3 L © s e r

Bulanger, Kolumbia. Stefania, Sontag od 2 złr do O złr.
T o r t y  f a n t a z y j n e

j |  Wielki wybur cukrów na choinkę. Bombonierek.®

N a  Ś w i ę t a&
poleca

H a n d e l  M i c h a ł a  K a r a s i a
w Krakow ie

znane z dobroci jab łka  styry jskie
zdrowe i ładne^ po 1 6  O t .  za 1 klgr.. jakoteż 

w s z e l k i e  t o w a r y  k o l o n i a l n e ,  d e ­
l i k a t e s y  i 3018 3 3

wina naturalne w różnych gatunkach.

względów Szanownej Publiczności« |  Doznają^ do tej chwili 
M| polecam sio z głębokim szacunkiem

Adam, Roszkow ski. || 
Zamówienia na prowincyę uskutecznia się odwrotną pocztą. f§

Polecam  2938 c o f i
likiery zagraniczne i nalewkę: mcrelow 1 i owocową butelka złr. 1.20.1

H  Masy migdałowej lub orzecnowej kilo po złr. 1.60. w

Browar Tenczyński
Reprezentacya w Krakowie, ul. Jagiellońska, 5,

Piwo marcowe,
Piwo leżak,
Porter krajowy „Extra §tout^,

Nlagasin de Noinreautes
J I A R I A I  M Y Ś L I W I E C

w  Krakowie, ul. G rodzka, L. 13,
ma zaszczyt poióóić Szanownej Publiczności 3030 4 0

M a g a z y n  N o w o ś c i
zaopatrzony w a l b u u i y  p l u  s o w e  i a l c ó r l Ł o w  e ,  we wszelkich gatun­
kach i rozmiarach, tudzież wyroby 7. b r o n z n ,  s k ó r y  jakoto : u e o e a a a l r y ,  p a l -  
K l l a r e a y ,  e t u i  na cygara i papierosy. t e c u K l ,  p a m l ę , t n i L C l .  "ooflEy .  
d ł a ,  p e r f u m y  francuskie i angielskie , l a u l t i ,  k r a w a t y , t o r e b k i  
p r . d r 2 > ż u ^  w a o l i l a r z e ,  o p i n k i ,  nadto prawdziwe f r a n o u . a k l 6  
G A I I a Z T  d o  p a p l u r o s ó w  i wszystkie inne artykuły w zakres

t .  , 1  y i  wchodzą*. — O y g a r z U o z k l .  b u r s z t y n o w e ,
C E  K Y  U M I A R K O W A N E .

w  beczkach i butelkach. 2921 i i

P O D A R U N K I  n a  G W I A Z D K Ę ,
DEKORACYE n a  DRZEWKO

n a j n o w s z e ,  b a r d z o  g u s t o w n e  i p o  c e n a c h  n i sk ic h .  
S o .'ty m e n ta  wymyta n a  p ro w in c y ę  p o c z ą w s z y  od 2 z l r .  i w y że j. 

P o d s ta w k i ż e la z n e  pod d rz e w k o  2 z l r .  s z tu k a .

P erfu m ery ę  angie lską  i francuską,
ROZMAITE MYDŁA i KOSMETYKO 

F A R B Y  W K ASETK AC H
do rozmaitych m alowań 

H* w n aj bogatszy  m w yborze
poleca

M A G A Z Y N  % 33

JL SZAFRAŃSKIEGO
w  K rakow ie , Rynek Linia A -B  37.

2W~  O e u y  n a j  p r z y  B t ę p n i e J  s z e . 3

poleca na święta
z d r o w e  W Ó d Ł l ,  destylowane na  ziołach i owocach, l l l s l e r y ,  
g u m  własnego w y ro b u ,  tudzież im portow any z Kuby i Jam ajk i ,  Koniak 

francuski, stary, i śliwowicę syrmską po cenach najprzystępniejszych. 
J t i a u d e l  k o r z e n n y ,  zaopatrzony  w świeże towary, pos ia ­

da bogaty wybór win francuskich, austryackich i węg*erskich, oraz 
wielki skład herbaty chińskiej, które sprzedaje hurtow nie  i częściowo.

Obwieszczenie.
Wysokie c. k. Namiestnictwo te- 

legratieznem rozporządzeniem z d. 
19 grudnia 1893, L. 102.904, ze­
zwoliło na odroczenie targów 
na nierogacizną w Zakładzie  
kontumacyjnym w Prądniku 
Bia łym , wypadających w dnie 
Bożego Narodzenia, na środę 27 
grudnia 1893 r.

Kraków, 21 grudnia 1893 r.
3! 144 2 3 Prezydent

J. Friedlein.

w ło sk ie , tu r e c k ie  i a m e­
r y k a ń sk ie  oraz ś liw k i i p o ­
w id ła  tu r e c k ie  ma na skła­

dzie i poleca handel pod firma

J .  K  O  8  Z ,
Kraków, ul. Grodzka.

Likier etylowy wyrworeony i  delikatnego owocu brsoekwini, ułatwia trawienie 
i udmaoza się prze wybornym smakiem.

Rozliczne podrabiania i naśladowania najlepiej 
uwydatniły różnice jak*- zachodzą porównawczo 
z prawdziwym liLiwren., i wp-yWy przeważnie na 
rozpowszechnienie jego.

Ule r wymind J t m  na etykletaeh podpisu
l abrykant A b r y k o t l n y  produkcje również 

naetępa,ąee UUary •

»  / / / .
/  4 4* ^  <v  *  o V

Mi rr m  n  fbcdukti zudmłt wtsoka iucrodę w MEDALU ZŁOTYM 
n i WTSTiwa po- zżcejibj r. 4889 

NM M M M W M M M hSM RM

F A B R Y K A
cukrów deserowych i czekolady 

A. NOWIŃSKIEGO
w  Krakowie, ulica B racka, 5,

poleca  na 2998 4 4

D B Z E W K O  i  C t W I A Z D K E
m o ż l i w i e  n a j  w  l ę Ł s z y

w y b ń r  cukrów .

J A X  I I I  Y A T Ó l l  H  K
poleca

i wFurótiowaiiB ś r o i i  io  wywatiiania wszelKcti plam
odśzozegóinlone 10 medalami zasługi I 2  dyplomami uznania.

Amandina nsuwa plamy powstałe z soków onkrowyob. białka, lodów i t. p., flakon 26 ot.
Apśelna wyciąga plamy tłast6 z materyj jełwabnyeh kolorowyoh, 25 ot.
Acetina niszczy plamy alkaliczne i mtozowe, flakonik 25 ot.
Benzolina wywabia plamy tłuste i potowe, maziowe i pokost,we, flakonik mały 20 et., cały 30 ct. 
Brazylina. Prane w brazylinie materye czarne, wypłowiałe i poplamione odzyskują pierwo­

tny kolor, połyski i sztyznośó, pakiet 8 out.
Etilina usuwa plamy powstałe z podłóg, .  farb anilinowych, trawy, lakierowi su )ły, tlakon 25 ct. 
Javelina wywabia z bielizny plamy powstałe z piwa , wina czerwonego, owoeów, konfitur, 

flakon 26 ct.
?waseK w laseczkach, używa się d i ozyszozenia paleów z atramentn, laseczka 6 cnt. 
k o rzeń  mydlany do prania materyj jedwabnyoh, otłuszozonyoh i zbruazouyeh, pakiecik po 

2 i po 4 cnt.
Mydełko żółciowe do wywabiania plam zastarzałych z materyj Dawełnianyeh, wełnianych 

i jedwabnych, Kawałek 25 nt.
Odalina usuwa p arny powstałe z kurzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, kawy, ozekolady, ple­

śni, wilgoci, śmietanki, ros łu  i t. p. flakon 35 ct.
OkśaHna wywabia plamy atramentowe, rdzawe i krwawe z papieru i bielizny, flaszaa 25 et. 
Ouilaja. Materye wełniane i jedwabne, prana w odwarze Quilai tracą plamy i odzyskują 

świ ‘Żj ś ó , przytem koloru materya nie traei, paKiet 6  ot.
WysKok terpentynowy usuwa plamy pokostowe, olejne i żywiczne, flakon 5 et.
Ziemianek oczyszeza materye białe, wełniane z brudu i kurzu, cena 20 ot 

Nabyć można: w -  Luow le  w sk lepach w łasnych : ulica  K opern ika , 
1j. 2, u lica  H a lick a , róg Boim ów. — W  K rakow ie , Sukiennice, L . 
iO. — W  Czeruiowcach, Rynek, I<. 2. 1533 24 0

Cognac Vienx Superieur
4  litrow y gąsior oplatany 8  z łr . 6 0  cen tów .

Rozsyła franco do każdej stacyi pocztowej 2785 5 6 
D  O  m  ł i a n d l o w y  pod firmą

A n t o n i  N l i N k i .  K r a k ó w .

Destylamia parowa i Fabryka 
WÓDEK, ŁIHŁBBńW i I l lU I  

JÓZEFA KULCZYŃSKIEGO
w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l i c y  F l o r y a ń s k i e j ,  Ł .  S S ,

Poszukuję 2930 0 10

kierownika do Drogueryi
wymagam kaucyi w wysokości u-
mówionego rocznego wynagrodzenia. 

W ła d y sła w  Dąbrowski, właściciel. 
Kołomyja.

H o  b p r u e d a n i a

Kamienica 3 -p ię trow a
w śródmieściu, p rzynosząca  8 %, pod  

korzystnemi w arunkam i.
Bliższa w iadom ość przy ulicy Po ­

s e l s k i e j ,  L .  a 5  . 2773 12 16

I.tnlejsęoy ju.śi od 25 la t

Handel towarńw korzennych, delikatesów, win, owoedw połudn. i dziczyznę
pod. firm ą 2944 9 10

2860 10 10

A .  L I B B E S K  IIS T D
w  Krakowie, ul. F loryańska, hotel „pod Różą“,

poleca xxi3b Ś W I A T A
świeżo nadeszły transport  owoców tyrolskich, w łoskich . styryjskich, 
cukru, najprzedniejszy kanar, migdałów, rodzynków, cykaty, kawy  
w najprzedniejszych gatunkach, herbat rosyjskiej i chińskiej, konserw

amerykańskich i trancuskich.
Ryby m arj now ane, wędzone i świeże. — K aw ior astrachański. 
Sery w  różnych gatunkach. —  Il&kalie i t. p. —  W ie lk i  wybór  
dziczyzny, jako t o : sarny, zające , d z ik i , tak w całości jak  i n a  częśc i , b a ­

żanty, kuropatwy, słomki, kwiczoły, kapłony, kaczki. 
Zam ówienia z prow incyi uskutecznia się odw rotną pocztą.

H o n l e i i l e n f t e
n a  p o r ę  je s ie n n ą  i  z i m o w ą !  

Filia Wiedeńskiej Fabryki

Heilmana Kohna i Synów
\W K r a k o w ie ,  u l i c a  G r o d z k a ,  Ł, 9 , I  p ięU 'O ,
poleca doborowy zapas najmodniejszych ubiorów męskich 1 dzie­
cinnych własnego wyroDu z najlepszych m ateryaiów  krajow ych i z a ­

granicznych po cenach fabrycznych.
W obec rozgałęzionego in teresu  naszego i sp row adzan ia  maf.eryaiu 

w większych ilościach śmiało twierdzić możemy, że żadna z istniejących 
firm nie jes t  w stanie z cenami naszemi konkurować, o czem S z a n o w n a  
Publiczność przekonać się zechce. W  składz.e naszym zna jdu ją  s i ę :
Paletoty zimowe, mężykowy. Chesterfildy, haweloki, szlafroki, 
ubrania marynarkowe, żakietowe, salonowe i frakowe, kożu­
szki, bundy do podróży, kamizelki jedwabne, spodnie, oraz 

ubiory dla chłopczyków od 3 la t
Aby uniknąć pomyłek uprasza  się o zapam iętanie  ulicy i nnm e- 1 

I ru  domu, w którym filia się znajduje.

Przy  nadchodzących 
Świętach Bożego Narodzenia

poleca 2982 (i 6

Księgarnia J.A. Pb .ARA w Rzeszowie
największą, i przewyższyjąco wszystkie inne nie- 

tylko treścią, ale i zewnętizną formą

K a n  t y c z k i
i Kancyonał, ożyli Zbiór pieśni nabożnych na 
uroczystości całego roku z przydatkiem nowych 
pieśni o Bożem Narodzeniu. Zebrał, poprawił i 

pomnożył Ks. J. Ziemiański.
Wydanie piąte (634 str.j.. Oprawne w lj „  płó­

tno 48 ot.,, u/j skórkę 56 ct., w skórko 70 et., oraz

K o lę d y
i Pastorałki czyli piosnki wesołe ludu w czasie 
świąt Bożego narodzenia po domach śpiewane. 
Zeorał ks. M. M. M 

Wydanie piąte (256 str.). Oprawne 30 et.
Bo nabycia we wszystkich księgarniacdi.

H y n e

676 75 0 Z uszanowaniem

Filie nasze:

Heilman Kohn i Synowie
Krakcrw ul. Grodzka, 9, I piętro.

Kamila Bauma w Tarnowie,
Józefa Accorda w Kołomyi,

otrzymały świeże przesyłki towarów galanteryj­
nych na podarki 2463 24 0 

n d  G ł w i d a d k ę .
Uwaga. Robiąc nasze zakupna wspólnie^ dla 

czterech sklepów, jesteśmy w stanie sprzedawać 
po cenach bardzo niskich.

W sklepie krakow skim  
Z U P E Ł N A  W Y S P R Z E D A Ż  

po cenach wyjątkowo zniżonych! 
bronzow, a lbumów, pamiętników, tek, 
portm onetek, szkatułek, torebek, kufer­
ków podróżnych etc. pozostałych ze 

składu F. Szukiewicza.

Bfa gw iazdkę !

Zniżone ceny

Lamp R. Ditmara
do oen fabryc ayoh.

Utrzymuje na składzie

najlep. naftę nieekspiotfująca.
1 litr cesarskiej . . 33 ct.
1 litr salonowej 30 ct.
500 gram. gwkec Apo llo  42 centów. 
500 gram. świec Apollo, rurkowan. 48 et.

Również poleca wszelkie naczynia  
knehenne g lazurow ane i t. p. 
2972 5 5 Z poważaniem

J a u  H r l s i e r .  
Ul. szew ska, 3, w Krakow ie.

Sffaw Gtwlazdkę !

Stosow ne podarki
na Gwiazdkę i Nowy Rok

dywany perskie
w wielkim wyborze.

Grand H o t e l
ulica Sławkowska. 3027 3 3

»  KWIATY
wszelkiego rodzaju do d ekoracy i

jak również 2962 5 5

wielki wybńr do robienia tychże
a mianowicie : 

bibu łk i arkuszowe w różnych odcieniach 
b ibu łk i wycinane do wszystkich kwiatów, 
li&cie pnplero ie  i batystowe, ko­
szyki do nape łn ian ia  kwiatam i, 
drucik i do robót filigranowych, wachla­
rze palmowe, wyroby chińskie do 
dekoracyi, jako to : albumy ścienne, wachlarze, 
parasole itp.; artykuły  do krawieczy- 
zuy i domewe, o użytku. Szczotki, 
grzeb ien ie , perfnm erye i m ydła  

poleca Ikaguzyn pod firmą:

Anastazy Fron czf
ul. Floryańska, L. 17, naprzeciw Hotelu pod Róź;.

W. C. A n g e l u s
d aw n iej F. Eruno Halin

K raków , Grodzka, Ł . 2,
p o leca  2935 9 o

Nowośc i  i  z a t o wM
Gry towarzyskie- od 10 ct. i 

tanie ozdoby na drzewko.

HANDEL JANA JANIGI
w RynKu głównym, Linia A - EJ,

świeżo uporządkowany, zaopatrzony we 
wszelkie świeże, doborow e iow ary ko­
lonialne, delikatesy, wina, wódki konia­
ki, rumy i czdoby na drzewko, takowe
poleca po najum iarkowańszych cenach. 

2697 27 0

w K rakow ie , ul. Grodzka, L. 9, w Tarnow ie , R ze ­
szowie, J aros ław iu . Pizcnkj d!n. Lwow ie, Stan i­

sław owie, C iern iow cacb , B ie lsk a , O paw ie i Nowym  Sącza.

Ogłoszenie.
O burzeni bezpodstaw ną  a wpros t  śmie­

szną zaczepką p. F r a n c i s z k a  
A f o s & o c z e g o ,  zmierzającą z 
zemsty do wyrządzenia podpisanej 

■spółce szkody w prow adzeniu  fabryki, 
podpisan i oświadczają, że zaw iadom ie­
nie p. Mossoczego, w dziennikach u- 
mieszczone, jest  od początku do koń­
ca nieprawdziwe, a podpisani z tego 
pow o d u  przeciw p. Mossoczemu w d ro ­
d z e  sądowej w ystąpił.

3039 2 2 J .  Boldman, E . Getter,
Fabryka wyrobów betonowych.

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski


